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Mistrzowie Europy w boksie
na rok 1951

WAGA MUSZA: Pozzali — Włochy
WAGA KOGUCIA: Dalioso — Włochy
WAGA PIÓRKOWA: Venta|a — Francja
WAGA LEKKA: Visintin — Molochy
WAGA LEKKO-PÓŁŚREDNIA: Schłlling — Niemcy 
zachodnie
WAGA PÓLŚREDNIA: CHYCHŁA — POLSKA
WAGA LEKKO-SREDNIA: Papp — Węgry
WAGA ŚREDNIA: Sjoelin — Szwecja
WAGA PÓŁCIĘŻKA: Limage — Belgia
WAGA CIĘŻKA: Di Segni — Włochy

Polska

sport
PI5MO GtdWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ

Nr 41 Katowice, poniedziałek 21 maja 1951 r. Cena 45 gr

Szwajcaria 4:1 w tenisie
W czwartek Polska B

Chychła mistrzem Europy
Wytworni panowie z AIBA za 

tykają z przerażeniem uszy, kie
dy słyszą słowo „Pokój". Jest to, 
ich zdaniem, kwestia natury po
litycznej, z którą nie chcą oni 
mieć nic wspólnego, w myśl tra
dycyjnej zasady „niemieszania 
polityki dó sportu".

W myśl tej samej zasady za
mykają oczy, gdy w ringu bo
kser z kraju demokracji ludowej

zadaje prawidłowy cios, ale li
czą skwapliwie wszystkie ciosy 
jego przeciwnika. Nie jest to zja-

Węgry B

CWKS 
nadal bez porażki

Kolejarz Warszawa-G 
cln 5:0 (2:0).

Ogniwo Bytom — CW
Ogniwo Kraków — Gwa

Włókniarz Łódź — Unia Chorzów 
3::1 (10).

Budowlani Chorzów — Kolejarz Po-

Włóknlarz Kraków _ Górnik Ra
dlin 1:1 (1:0).

TABELKI
CWKS Warszawa 
Ogniwo Kraków 
Górnik Radlin 
Kolejarz W-wa 
Budowlani ChorzóW 
Włókniarz Łódź 
Gwardia Kraków 
Koleiarz Poznań 
Włókniarz Kraków 
Unia Chorzów 
Ogniwo Bytom 
Gwardia Szczecin
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Chychla zdobył dla Polski 
diolanie jedyny tytuł m 

Europy
Fet. Archiwum
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Grupa 1

Stal Poznań — Stal Wrocław 9:0 
<2:0>r Budowlani Gdańsk — Kolejarz 
Gdańsk 2:1 |1:1), Kolelarz Toruń — 
Gwardia Słupsk 1:0 (1:0). Kolejarz 
Bydgoszcz — Gwardia Bydgoszcz 0:2 
40:2).

Stal Poznań 
Budowlani Gdańsk 
Gwardia Bydgoszcz
Gwardia Słupsk 
Kolejarz Toruń 
Kolelarz Gdańsk 
Stal Wrocław

Włókniarz Radom 0:1 (0:1). Włókniarz 
Chodaków - Włókniarz Widzew 3:2 
(0:1). Kolejarz Olsztyn — OWKS Lu
blin 0:3 (0:2*.

Gwardia Warszawa 9 10
OWKS Lublin * "
Włókniarz Chodaków 
SDÓ’nia Warszawa 
Włókniarz Widzew 
Gwardia Białystok 
Włókniarz Radom 
Kolejarz Olsztyn

Kurs instruktorów 
strzelectwa i kolarstwa 

w Szczecinie
SZCZECIN W wojewódzkłr 

ku szkolenia sportowego w 
nie rozpoczął ale 4-tygodniowy 
dla instruktorów strzelectw 
wego 1 kolarstwa, przewid 
27 osób. Jako pierwsi stawili 
dydacl z Wrocławia, Gdańska, Lodzi 
i Szczecina? '

Następny numer Sportu 
ukaże się w piątek 25. 5.

Tenisiści
pod plebiscytem pokoju. Być mo 
że, zdawało im się, że są w stanie 
zmazać podpis Kolczyńskiego, 
albo Węgra Erdei, okradając ich 
z zasłużonych zwycięstw. Nic bar 
dziej naiwnego, niż takie mnie
manie.

Te wszystkie szwindle miały 
tylko jeden skutek: do reszty 
skompromitowały niektórych gen 
telmenów z AIBA, ukazały całą 
ich obłudę i dno moralnego upad 
ku, jaki nieuchronnie1 pociąga za 
sobą rola służalczego karła.

Polscy sportowcy mieli możność 
naocznie przekonać się o skut
kach amerykańskiej „opieki" nad 
Włochami. Mieli możność poznać 
źródła nienawiści, jaką żywi za
chodnia reakcja do krajów de
mokracji ludowej, do Związku 
Kadzieckiego.

Widzieli skutki rządów tej re
akcji. Niezmierną nędzę bezro
botnych. Półnagie żebrzącc dzieci. 
Widzieli błąkających się po roz- 
prażonych ulicach Mediolanu 
bezdomnych starców. Jak niemiło 
siemię ponure, czarne jest życie 
pod tym wspaniałym włoskim 
niebem.

(Ciąg dalszy na str. 2)

k ćwierćfinale
Pucharu Davisa

Władysław Skonecki wjigrywająe 
obie gry pojedyncze, przyczynił 
sif walnie do zwycięstwa Polski 

w meczu ze Szwajcarią

Tak, jak było umówione, 
tek 18 bm. punktualnie o 
19 telefonistka zawiadomiła

— Zurich na linii. Inż. Olszow
skiego ani graczy nie ma jeszcze 
w hotelu. Czy dzwonić powtór
nie?

— Tak, tak. Jeśli można, niech 
Zurich łączy na korty tenisowe.

Chwila przerwy. Wszyscy, któ
rzy byliśmy zgromadzeni wokół 
telefonu zaczynamy gorączkom 
oblicząć. Zaczęto grać o godz 1 
jest 19. Jeszcze grają? To znać; 
długa zażarta walka. Ale kto

Czyżby Piątek tak zażarcie po 
trafił nawiązać walkę z Albrech 
tern, lub co gorsza przedłuża się 
mecz Skoneckiego ze Spitzerem?

Dzwonek telefonu.
— Łączę Zurich. Inż. Olszow

ski przy telefonie.
Słyszymy ledwie dosłyszalny 

głos inż. Olszowskiego, szczegól
nie jednak podniecony. Połączę-' 
nie jest złe.

— Jestem jeszcze na korcie. 
Władek kończy grę.„

— A Piątek?
— Nie słyszę. Dzwońcie jeszcze 

raz do hotelu za pół godziny. Za 
raz kończymy.

— A Piątek przegrał z Albrech
tem.

— Nic nie słyszę. Prowa... 0:1. 
Co, tak...

Stop. Wszystko cichnie, czyli, że 
chyba Piątek przegrał, a Skone
cki ma bardzo ciężki mecz. Nie
dobrze.

Było jednak inaczej, lecz wszy 
stko wyjaśniło się'dopiero za pól 
godziny.

Wyjaśniło się w sensie jak 
najbardziej dodatnim i wfaśnie do 
bry wynik, niespodziewanie do- ■ 
bry pierwszego dnia zadecydował 
właściwie już o ogólnym wyniku.

Brawo Piątek!
Obaj Polacy wygrali. Ale m1 
prawdy niespodzianką było 
cięstwo Piątka. Skonecki to był 
punkt liczony. Piątek w singlu — 
raczej nie.

A oto jak się rzecz m
— Zaczęliśmy mecz 

1515. Piątek wystartował raczej 
słabo — opowiada inż Olszow-

(Ciąg dalszy na str. 2)

wisko nowe i żadną miarą me
diolańskie mistrzostwa nie mają 
prawa ubiegać się o patent na tę 
osobliwą interpretację apolitycz
ności. Pewnym jest natomiast, że 
żadna dotąd impreza międzyna
rodowa nie miała tak poważne
go nasilenia zlej woli sędziów i 
organizatorów, nie była tak na
szpikowana szykanami w stosun 
ku do sportowców, reprezentują
cych kraje wolności i postępu.

Italia zawdzięcza swój począ
tek wielkodusznej wilczycy, któ
ra wykarmiła założycieli Rzymu 
1 stąd nie wypada porównywać 
niektórych wybitnych osobistości 
mistrzostw mediolańskich do wil 
ków, oblepionych w owczą skórę. 
Ta skóra ma zresztą zbyt znaną 
barwę i zapach, by nie rozpoznać, 
co się pod nią kryje.

Być może, niektórym menerom 
z AIBA zdawało się, że, elimi
nując z mistrzostw Gościańskie- 

jego podpis

Nowe rekordy 
pływaków 

ZSItil i Węgier
MOSKWA. Pożegnalny występ prze

bywających w Moskwie czołowych piy 
waków węgierskich, z najlepszvml za
wodnikami radzieckimi przyniósł zno
wu nowe, wspaniale wyniki w postaci 
pobicia rekordów świata, Europy 1 kra 
Jowych.

Rekord świata na dyst. 3x100 m st. 
zmień, pobiła sztaleta radziecka w 
składzie Mieszków. Solowjew. Drapij, 
uzyskpjac
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Dzendesl i 
Europy w 
, wynikiem

9:1

Fot. OKA

Noch (Kolejarz Toruń) wynikiem 182,5 cm uzyskanym 
dach w Toruniu ustalił nowy rekord Polski w kategorii juniorów 

w skoku wzwyż.

Grupa III
OWKS Wrocław — Górnik 

0:2 (0:1), Ogniwo Czestocho 
Lipinv 2:4 (0:2), Górni 
nik Wałbrzych 1:4 (1:1 
wice - Budowlani O|

Górnik Wałbrzych 
Budowlani Opól 
Górnik Zabrze 
Górnik Bytom

Ogniwo Częstochowa

Grupa IV

OWKS Kraków
Ojmwo Tarnów
Budowlani Przemyśl 
Sial Obrowa Górn. 
Włókniarz Chełmek

Sportowcy podpisują apel SKI’
WARSZAWA, w dniu 17 bm. wielo

tysięczna rzesza sportowców wraz z 
całym narodem składała podpisy pod 
Kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Członkowie klubów I kół sportowych 
składali podpisy w swoich zakładach 
pracy, dokumentując swa wolę walki

Uroczyste podpisywanie Kart Naro
dowego Plebiscytu Pokoju odbyło się

w świetlicy GKKF. gdzie podpisy zło
żyli przedstawiciele władz sportu pol
skiego z.po?. Motyka ną czele.

Najlepsi lekkoatleci polscy, przeby
wający w Zakopanem, po uroczystej 
masówce ziozyli. swoje podpisy. Gre
mialnie złożyli podpisy wszyscy stu
denci |.studentki Akademii Wychowa
nia Fizycznego. Składanie podpisów 
poprzedziła uroczysta akademia.

Dlaczego podpisałem kartę Narodowego Plebiscytu Pokoju?
„Podpisałem Kartę Narodowego 

Plebiscytu Pokoju, gdyż jestem 
głęboko przekonany,, że podpis 
mój, wraz z podpisami wielu milio
nów ludzi, miłujących I walczących 
o pokój, może zażegnać niebez
pieczeństwo wybuchu wojny, któ
re) skutki Polska odczula chyba 
najdotkliwiej *ze  wszystkich państw 
na święcie."

RUDOLF TOBOLA, 
mistrz Polski w zapasach

„W mej karierze sportowej spo
tykałem się z robotnikami wielu 
krajów Europy. Każdy z nich pra
gnie trwałego pokoju, każdy po
tępia wojnę, jako następstwo ludo
bójczych knowań Imperialistów 1 
fabrykantów broni. Toteż w walce 
o pojrój sportowcy. polscy mają 
sprzymierzeńców na całym świecie. 
Walkę tę bowiem prowadzą 1 pro
wadzić będą aż do zwycięskiego 
końca wszyscy uczciwi Indzie."

„Dalszą, wspaniałą rozbudowę 
naszej gospodarki narodowej, roz
wój naszego życia społecznego, 
rozwój kultury fizycznel — może 
jedynie umożliwić pokojowa pra
ca. O pokój powinno walczyć 
cale nasze społeczeństwo,, a prze
de wszystkim sportowcy. My też 
— jako pierwsi — powinniśmy zło
żyć podpisy na kartach Narodo
wego Plebiscytu Pokoju."

A COBER.
międzynarodowy sędzia piłkarski

H. LISZKOWSKA, 
mistrzyni Polski w florecie
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Polska — Szwajcaria 4:1
o Puchar Davisa

(Dokończenie ze str. 1)
ski. Słabo to znaczy grał ambit
nie, pracowicie, uderzenie mu na 
ogól siedzi, lecz niema żadnej 
myśli. Ot tyle, że odbija piłki. 
Trochę nawet stara się atako- 
waę. Albrecht ma jednak inicja
tywę. Gra dużo lepiej taktycznie. 
Umiejętniej operuje piłką. Wy
dłuża ją, skraca, ciągle złośliwie 
podcina. Gemy pozornie płyną 
równomiernie, lecz sety są dla 
Szwajcara. Pierwszy i drugi. W 
trzecim Albrecht ma już mecz- 
bola. Piątek ratuje go precyzyj
nym minięciem przeciwnika przy 
siatce. Jest drugi meczbol — to 
samo. Jest trzeci — Piątek rzu
ca się do siatki i kończy piłkę. 
I od tej pory na korcie zaczyna 
gtać inny Piątek walczący jak w 
transie. Set trzeci wygrany przez 
Polaka — w dwóch następnych 
Albrecht Polak gra doskonale, 
atakuje, roznosi przeciwnika w 
dwóch zupełnie krótkich setach. 
Punkt dla Polski.

Na... wymianę ciosów
Skonecki zaczyna źle. Spitzer 

celuje w bardzo silnym forhan- 
dzie. Narzuca Polakowi wymia
ną z całej siły bitych piłek — ra
czej z głębi kortu. Polak odpowia 
da niepotrzebnie tą samą bronią 
i., często autuje i przegrywa 
pierwszego seta.

— Więcej myśl — szepcze Heb
da, gdy gracze zmieniają strony

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Czyż można się dziwić, że w 

tych warunkach włoski sporto
wiec obdarzony minimalnym 
choćby talentem, sprzedaje swe 
umiejętności menażerom zawo- 
ilostwa. Za cenę wyrzeczeń ambi
cji sportowych kupuje kilka, w 
szczęśliwszym wypadku kiikadzie 
siąt nawet miesięcy, beztroskiej 
sytości. A ta ma dziś nieocenio
ną wartość.

Gościański, straszliwie skrzyw
dzony, walcząc z Di Segnim nie 
miał najmniejszych pretensji do 
swego rywala.

Pięściarz włoski współczuł wy
raźnie Polakowi, a podobne uczu 
cia przejęły wszystkich obserwa
torów zachowania Wiocha, gdy 
sędziowie ogłosili swój niewlaści 
wy werdykt.

Oszustwo arbitrów uratowało 
Di Segni karierę zawodowca, ale 
było jeszcze jednym upokorze
niem prawdziwego sportowca. 
Nic nie jest w stanie odebrać 
nam przeświadczenia, że Di Segni 
rozumiał to znakomicie, gdy pod 
nosił w górę dłoń Gościańskiego.

W tej atmosferze intryg, fał

Ćwierćfinały na ringu mediolańskim
MEDIOLAN. Walki elimina

cyjne w Mediolanie zakończono 
w środę, późnym wieczorem. W 
ćwierćfinałach znalazło się sie
dmiu Polaków: Grzywocz, Dę
bisz. Chychla, Kolczyński, Paliń- 
ski, Grzelak i Gościański.

Finał w ćwierćfinale
Było już późno, nawet bardzo 

późno, chyba kilkanaście minut 
po północy wg czasu środkowo
europejskiego, kiedy spiker wy
wołał na ring Gościańskiego i 
Włocha Di Segni — mistrza Eu
ropy wagi półciężkiej z roku 
1949.

Spotkanie Włocha z Polakiem 
które zwycięzcy otwierało drogę 
do półfinału, było właściwą roz
grywką o miano najlepszego 
„ciężkiego" Europy, gdyż pięścią 
rze ci wyraźnie górowali nad 
resztą rywali. Polak, po zwycię
stwie w walce eliminacyjnej nad 
Szwajcarem Mullerem, skarżył 
się na ból ręki. Na szczęście, kon 
tuzja nie miaia poważnego cha
rakteru. Wystarczyły całodzienne 
okłady, troskliwa opieka i Goś
ciański, prawie w pełni sił, sta
nął między linami mediolańskie
go ringu.

Polak nie uląkł się wielkiego 
nazwiska przeciwnika. Od razu 
dał Włochowi możność przekona 
nia się, że jego zwycięstwo nad 
4 pięściarzem w turnieju o- 
limpijskim nie było dziełem przy 
padku. Lewe proste, szybko wy
prowadzane, odebrały mistrzowi 
Europy ochotę na wymia
nę ciosów. Szczelnie zakryty Di 
Segni czekał na okazję do kon- 
trowania, ale ciosy polskiego 

kortu przy stanie 1:0 dla Spitzera 
w drugim secie.

— Zmieniaj uderzenie, nie wal, 
crossuj.

To pomogło, Skonecki zaczyna 
panować na korcie. Urozmaica 
grą przemyślnymi, finezyjnymi 
zagraniami.

Siedzący obok inż Olszowskie
go, kierownik drużyny szwajcar
skiej, jeden z lepszych przed la
ty tenisistów Europy — Ellmer 
mówi:

— To jest gracz wielkiej klasy. 
Nie myślałem...

Set drugi i trzeci są sprawą zu 
pełnie krótką. Polak wygrywa je 
gładko. Spitzer często jest bez
radny. Przerwa. Polak nie jest 
zmęczony i w czwartym secie, 
chcąc widocznie szybko „wykoń
czyć" przeciwnika znów tak, jak 
w pierwszym przechodzi na ostrą 
wymianę piłek. Byle silniej. 
Szwajcar jednak jest tu lepszy. 
Ten styl mu odpowiada. Spitzer 
prowadzi 5:1. Skonecki znów się 
opanowuje, zmienia taktyką—wy 
równuje tak szybko, że Spitzer 
przy, stanie 5:5 nie jest w stanie 
zebrać już sił — i przegrywa 
dwa następne ostatnie gemy nie 
mai bez walki, zamęczony precy 
zyjną długą, świetnie i pewnie 
plasowaną piłką, lub doskonały
mi skrótami, lekkimi crossami.

— Ale to nie by! najlepszy 
mecz Władka—mówi inż. Olszow
ski. Z Asbothem w Warszawie 

Mistrzostwa złej woli 
sędziów i organizatorów

szerstw 1 szykan niezmiernie 
trudno jest przeprowadzić wyczer 
pującą analizę wartości mist
rzostw. Istnieje jednak wiele da
nych, by stwierdzić, że stały one 
na wyższym poziomie, niż w Oslo, 
jakkolwiek nie były bynajmniej 
pokazem szczytowego kunsztu 
pięściarstwa.

Dla obecnych w boksie euro
pejskim znawców, nie ulegało 
wątpliwości, że w mistrzostwach 
bezkonkurencyjnymi byliby pięś
ciarze radzieccy. O wartości bok
serów radzieckich świadczy do
bitnie porównanie ich z całkiem 
niemałymi sukcesami Szwedów, 
jak pamiętamy, zdeklasowanych 
niedawno na własnych ringach 
przez zawodników ZSRR.

Mimo wszystkich oszukańczych 
pociągnięć komisji sędziowskich, 
nasi pięściarze wynieśli z mi
strzostw dobrą pozycję. Okazało 
się przede wszystkim, że w więk 
szóści kategorii mamy poważną 
kadrę równorzędnych bokserów. 
W koguciej względy natury emo
cjonalnej, nieuznanle dla zasług 
pięciokrotnego mistrza Polski, da
ły Grzywoczowi pierwszeństwo 
przed Stefaniukiem. Kierowni

pięściarza są coraz celniejsze i 
niebezpieczniejsze.

W drugim starciu przewaga 
Gościańskiego zaznacza się jesz
cze wyraźniej. Kilka prostych do 
chodzi do celu, Włoch dalej jest 
zepchnięty do defensywy. Po 
dwóch rundach wyraźnie pro
wadzi Polak.

W trzecim starciu Gościański 
dalej spokojnie atakuje, jednak
że teraz i Wioch odpłaca się pięk 
nym za nadobne. Chwila nie
uwagi, zmniejszona koncentra
cja naszego reprezentanta pozwą 
lają Włochowi na kilka udanych 
kontr. Końcówka należy do Di 
Segni, ale nie może to w żad
nym wypadku zniwelować nad
wyżki punktowej Polaka.

Wszyscy jesteśmy przekonani, 
że komplet sędziowski ogłosi zwy 
cięstwo Gościańskiego.

Arbitrzy są jednak innego zda 
nia. Spiker wskazuje jako zwy
cięzcę Włocha.

Na tak „bezstronnej" ocenie w 
dużej mierze zaważyła opinia sę
dziego frankistowskiej Hiszpanii 
— Cassanovasa, który wyliczył, 
że Di Segni wygrał różnicą 4 pkt.

Orzeczenie komisji sędziow
skiej zostało przyjęte gwizdami i 
protestami widowni.

Niepowodzenia
Nie tylko zresztą to spotkanie 

zakończyło się niemiłym zgrzy
tem, spowodowanym nieobiekty
wnym wymiarem sprawiedliwo
ści sportowej.

W czwartek wyszła na ring, do 
spotkań ćwierćfinałowych, pozo
stała szóstka Polaków. Jedynie 
Chychła w wadze półśredniej i 
Paiiński w lekkośredniej zyskali 

grał ostatnio o klasą lepiej 1 gdy
by tak grał w Zurichu — sprawa 
ograniczyłaby się do trzech krót 
kich setów. Władek trochę fanta 
zjował. Zbyt „poszedł" jak to się 
mówi w języku bokserskim — na 
wymianę ciosów — zapominając 
czasem o technice. Gdyby sobie 
o tym przypomniał — przeciw
nik „płynąłby" bezradnie.

Zawód w deblu
Nie liczyliśmy na punkt Piątka 

w singlu — liczyliśmy na punkt 
w deblu. Debla niestety przegra
liśmy. Wynik 3:6 7:5, 6:1. 3.6, 6:4 
dla szwajcarskiej pary Spitzer — 
Buser dowodzi zaciętej walki, zu 
pełnie wyrównanej, lecz końców
kę lepszą mieli przeciwnicy.

— Najlepszy na korcie był Bu 
ser. Zwinny, ruchliwy, bardzo 
trudny do minięcia — powiedział 
nam w sobotę wieczorem przez 
telefon inż. Olszowski. Na dru
gim miejscu postawię Piątka, na 
trzecim Spitzera a dopiero na 
czwartym Skoneckiego.

Niestety.
Władek grał bardzo nierówno. 

Miał, zwłaszcza na początku okre 
sy bardzo dobre, lecz dużo, zbyt 
dużo, jak na niego, momentów 
złych. Grał jakby czasami niezbyt 
starannie. Piątek był dużo rów
niejszy. Mniej popełniał błędów. 
Częściej kończył piłki W ostat
nim secie prowadziliśmy 2:0, lecz 
nasza para nie umiała jakoś zdo
być się na pełnowartościową, koń 

ctwo wyjaśni nam po powrocie, 
dlaczego w wadze piórkowej star 
tował Tyczyński, a nie bokser 
wyraźnie lepszy — Matloch.

Wyliczyć równorzędnych repre 
zentantów w każdej wadze mo
żna aż do Gościańskiego, który 
nareszcie jest wartościowym 
przedstawicielem wagi ciężkiej 
Od niepamiętnych lat nie mie
liśmy w tej kategorii dobrego bo 
ksera. Gościański wypełnił do
tkliwą lukę, a jego postawa w 
Mediolanie rokuje mu świetną 
przyszłość.

Kolczyński, któremu wydarto 
zwycięstwo nad Siadkym, miał 
zapewniony tytuł co najmniej wi 
cemistrza, a przecież w kraju nie 
należy on już do niepokonanych 
zawodników.

Nie mamy w szeregach reprezen
tacyjnego zespołu wybitnie bły
skotliwych jednostek, ale dyspo
nujemy wyrównanym, silnym ze 
społem. Jakby nie patrzeć na 
mistrzostwa, Polacy potwierdzili 
słuszność swych pretensji do czo 
łówki europejskiej i gdyby nie 
owe niebywale wyczyny sędziów 
skie tę naszą pozycję ozdobiłyby 
wartościowe tytuły.

sobie uznanie w opinii orzekają
cego jury.

Porażka Grzywocza
Serię czwartkowych niepowo

dzeń rozpoczął Grzywocz, który 
skrzyżował rękawice z długorę- 
kim Austriakiem Mazurkie
wiczem. Początkowo zapowia
dało się nawet, że Polak 
wygra i zostanie zaliczony 
do czwórki finalistów w wadze 
koguciej. Przez dwie rundy 
Grzywocz atakował, był lepszy i 
zapewnił sobie lekką przewagę.

Obraz walki uległ zmianie w 
trzecim starciu. Zaraz po gongu 
Austriak wykorzysta! złe krycie 
przeciwnika i na wątrobie Pola
ka wylądował celny, silny cios.

Na skutki jego nie trzeba było 
długo czekać. Grzywocz oddał 
zupełnie inicjatywę Mazurkiewi
czowi, który nie tracąc ani chwili 
wspaniałym finiszem wyrównał 
wkrótce różnicę punktową a w o- 
statnich Sekundach wywalczył 
minimalne zwycięstwo.

Sukces Mazurkiewicza był Jed
ną z wielkich niespodzianek 
tegor. mistrzostw ponieważ uwa
żany był on za zupełnie prze
ciętnego pięściarza nawet przez 
Austriaków.

Dębisz k. o.
W Europie zachodniej Niemiec 

Schilling uchodzi za wielkie „o- 
bjawlenie". Prasa nazywa go raz 
niemieckim Nekolnym. raz no
wym Murachem, królem nokau
tu, bokserem błyskawicą itd. itp.

Bokser niemiecki istotnie wy
kazał w walce z Debiszem (w wa 
dze lekkopółśredniej) niecodzien
ne walory. Od pierwszego gongu 

cówkę. Grano już zbyt nerwowo, 
robiono1 błędy taktyczne, proste, 
pozwalające bardzo ambitnie wal 
czącym przeciwnikom na zdoby
cie tego punktu, który był jednak 
również do wygrania.

S. GOSTOMSKI
Wyniki 3 dnia spotkania 

na str. 4

Filipiny — Brazylia 4:1
PARYŻ. W drugiej rundzie rozgry

wek o puchar—Davis» (strefa europej 
ska) Filipiny pokonały Brazylię 4:1 
kwalifikując się do III rundy, w któ
rej będą grały z Holandią.

Holandia — Irlandia 3:2
W Hadze Holandia wygrała z Irlandia 
3:2. Trzeci punkt dla Holendrów zdo
był Van Sryol, zwyciężając Hacketta

Dania—Niemcy zach. 1:1
W Kopenhadze w spotkaniu Dania 

— Niemcy zach. stan meczu po pier
wszym dniu fest 1:1. von Cramm wy-
a Ulrich (Dania) pokonał Buchholza 
2:6, 6:3. 6:4. 6:1.

Włochy—Afryka Połudn. 
1:1

w Mediolanie w meczu Włochy — 
Afryka Po'udn. obie drużyny zdo
były również po jednym punkcie. 
Cucelll (Wiochy) wygrał z Levy 6:11, 
6:0. 6:4. 7:6, a Sturgesa pokonał R. 
Del Bello (Włochy) 6:3. 6:1. 7:5.

Anglia — Francja 1:1

Boks jest sportem trudnym, 
wymagającym niesłychanej pra
cowitości, żelaznej energii w 
żmudnych, długotrwałych przygo 
towaniach. Uczyniliśmy bodaj 
wszystko, aby wycyzelować for
mę naszych bokserów na Medio-

Ale przygotowania te nie były 
pozbawione błędów, skoro nie 
wszyscy w Mediolanie znaleźli 
się w najwyższej formie. Jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi usta 
lenie wszystkich ewentualnych 
błędów tych przygotowań, wy
krycie źródła słabszej, niż mie
liśmy prawo oczekiwać formy 
niektórych pięściarzy. Przy tej 
okazji odżyje zapewne niewyga
sły spór o czas trwania obozów 
treningowych, o metody szkolenia 
o styl defensywy lub ataku, o 
zasady taktyczne walki.

Postawa naszych zawodników 
w Mediolanie będzie na pewno 
okazją do wyciągnięcia trafnych 
wniosków, służących dalszej po
prawie klasy naszego boksu I pod 
niesieniu jego poziomu.

(WK)

Schilling narzucił niezwykle sil
ne tempo, atakując przy tym nie 
ustannie.

Walka była niezmiernie cieka
wa, bo Dębisz okazał się równo
rzędnym partnerem. Pierwszą 
rundę wygrał minimalnie Nie
miec.

Zaraz po rozpoczęciu drugiego 
starcia, jedna z „bomb" Schillin- 
ga trafia Debisza, który pada na 
deski. Polak podrywa ąię błyska
wicznie i... za chwilę inkasuje 
drugi, piorunujący cios, po któ
rym jest groggy. Sędzia ringowy 
odsyła go do rogu I ogłasza zwy
cięstwo Schillinga przez tko.

Zwycięstwo Chychły
Wouters był twardy i repre

zentował niezły poziom technicz
ny. Te walory nie starczyły jed
nak, aby pokonać Chychłę. Pięś
ciarz Wybrzeża górował prawie 
pod każdym względem. „Gospo
darował" mądrze zapasem sił, 
„walił" celnie, a taktycznie roz
wiązywał każdą sytuację bez za
strzeżeń. Zwycięzcą ogłoszono 
Polaka.

W wadze lekkośredniej Norweg, 
Tranderwold, muslał uznać wyż
szość Palińskiego Reprezentant 
Norwegii, nieprawodopodobnie 
wytrzymały, tylko w pierwszym 
starciu sprostał zadaniu. Potem 
uciekał przed ciosami Palińskie
go, który niemiłosiernie gonił go 
po całym ringu.

Sędziowie 
znów decydują

Kolczyński nie przegrał na rin
gu... przegrał przy stolikach 

(Dalszy ciąg na str. 3)

® W niedzielf rozpoczął obra
dy w Rzymie kongres międzyna

rodowego związ
ku lekkoatletycz
nego. Kongres 
potrwa dwa dni 
i zapadnie na 
nim m. in. decy
zja kto ' będzie 
organizatorem 

mistrzostw Euro
py w roku 1954. O powierzenie 
organizacji stara się 5 miast. Naj 
większe szanse wydaje się mieć 
Zurych wzgl. Sztokholm.

® W Londynie odbył się cie
kawy proces. Szwedzka lyżwiarka 
Maj Britt Roeningberg wygrała 
swe żądanie o odszkodowanie w 
wysokości 3100 funtów za kontu
zję odniesioną w 
czasie występów 
pantominy lodo
wej, w której 
grała główną ro
lę. Maj Britt 
zwichnęła sobie 
nogę z powodu 
pozostawionych 

na lodowisku 
grudek śniegu i 
lodu i obecnie 
„niektórych kro
ków, znamionują 
cych najwyższą
klasę nie będzie jui mogła nigdy 
wykonywać". Sędzia oświadczył, 
że winę ponosi administrator lo
dowiska, gdyż „nieszczęściu można 
było zapobiec, gdyby nie jego nie
dbalstwo."

® W oparciu o wyniki uzy
skane w ciągu ub. zimy kierow
nictwo fińskiego związku narciar 
skiego wyznaczyło już 53 narcia
rzy i 8 narciarek jako kandyda

tów na przy
szłoroczną o- 
limpiadę w 

Oslo. Późną je 
sienią br. tych 
61 narciarzy 
weźmie udział

W zawodach i obozach treningo
wych do których dopuszczeni zo
staną również zawodnicy nie za
liczeni do kadry olimpijskiej. Fi
nowie wysyłają do Oslo: do bie
gu na 50 km 15 narciarzy, do bie
gu na 13 km 16 zawodników, eki
pa kombinatorów będzie liezyła 
15 zawodników, a skoczków wy- 
jedzie 13. Resztę tworzą zjazdow
cy.

® Najgroźniejszy rywal Zatop- 
Ica Belg Gaston Reiff startował 
w ub. niedzielę w biegu na 3000 m 
w Tourcoing. Końcowy wynik 8,19, 
min, 2) Mimoun 3,25.

® Nową nadzieją lekkoatletyki 
francuskiej na średnich dystan
sach jest Gillet. Ten nieznany do
tąd zupełnie biegacz wziął udział 
w zawodach w Tourcoing, gdzie

Na ringach bokserskich 
Śląska

KATOWICE. Na Śląsku rozpo
częły się w niedzielę finałowe 
spotkania klasy wojewódzkiej w 
boksie. W rozgrywkach bierze 
udział 12 zespołów, w tym dwa 
z Częstochowy.

GRUPA I
GÓRNIK RUDA — GÓRNIK 

RADZIONKÓW 13:7
(Na pierwszym miejscu górnicy 

z Rudy). Swierczyk wypunkto
wał Mazura, Szymczyk przegrał 
na pkt. z Purgołem, Rusin zwy
ciężył Sosnę, Pypeć nie roz
strzygnął walki z Golusem, Zo. 
rembik zwyciężył Rzezika, Ska- 
lec odniósł zwycięstwo na skutek 
dyskwalifikacji Rencza, Żurek 
podda) się w pierwszym starciu 
Okruszkiewlczowi. Kurka wygrał 
przez dyskwalifikację Kapolki, 
Kaczmarek (Radzionków) otrzy. 
mai punkty walkowerem, Pate- 
rok zwyciężył w pierwszym star
ciu przez poddanie się Pietrzyka.

Sędziowali Loch, Klukowski, 
Markowski i Gburski.

STAL MIKOŁÓW — GÓRNIK 
ZABRZE 6:14

(Na pierwszym miejscu Gór
nik): Nowak zwyciężył na pkt. 
Skolika, a Hegewald Strzodę, 
Pitrek wygrał przez poddanie się 
Moczki. Gazda otrzymał punkty 
walkowerem z powodu niestawie 
nia się Grajnerta, Gołębiowski 
poddał się w trzecim starciu Bio- 
likowi, Kryna nie rozstrzygnął 
walki z Dudzikiem, Czempiel wy 
grał przez poddanie się w pierw 
szym starciu Kapuśniaka. Jagła 
znokautował w pierwszym star, 
ciu Pawletę, Lipiński zremisował 
z Pawliczkiem, Wajs uzyskał 
punkty walkowerem.

STAL CZĘSTOCHOWA — 
GÓRNIK BIEL8ZOWICE 13:7 

startował w biegu, na 1000 m z L. 
Mabroukiem. Arab wygrał do 
ciężkiej walce w czasie 2,29 min. 
Czas Gilleta 2,30. Na tych samych 
zawodach sprinter Bally przegrał 
w biegu na 200 m z Belgiem Lin- 
ssen. Obaj osiągnęli czas 22,5; 
3) Pugh (A) 22,6.

® Mistrzyni olimpijska Fan
ny Blankers Koen wypróbowała 
w ub. niedzielę swą formę startu
jąc dwukrotnie w biegu na 30 m 
przez płotki na zawodach w Am
sterdamie. Osiągnęła czasy 11,4 i 
11,3 sek.

® Włochy po
siadają nowego 
„czterometrowe
go skoczka" o 
tyczce (piątego 
w historii włos
kiej lekkoatlety
ki) w osobie mit 
dc go Chicsa. Za 
wodnik ten prze
kroczył tę wyso
kość na zawodach ub. niedzieli w 
Modenie, 2) Balotta 3,90; 3) Ri- 
naldi 3,80.

® W międzypaństwowych me
czach hokeia na trawie Austria— 
Szwajcaria, Austria odniosła 
zwycięstwo w spotkaniu kobiet 
4:0. W meczu drużyn męskich wy 
nik brzmiał 1:1.

® W swym angielskim tournee 
piłkarze FC Austria (Wiedeń) po 
konali Leiccster City 2:1 (1:0).

® Wyniki rozegranych ostat
nio spotkań międzypaństwowych 
i międzynarodowych w piłce noż
nej: Walia — Portugalia 2:1, 
Szkocja — Dania 3:1 (1:1), Ir
landia — Francja 2:2 (1:2).

® Na zawodach pływackich w 
Moskwie mistrz sportu Gusiewa 
pobiła rekord ZSRR na dystansie 
200 m. st. dow. wynikiem 2,35,7 
win. Rekord krajowy ustanowiła 
również reprezentacyjna sztafeta 
3 x 100 m. st. zmiennym w skła
dzie Koozetkowa, Strandberg, 
Reintam czasem 3,51,6 min.

® Emil Zatopek startując w 
ramach meczu Pardubicky Kraj 
— ATK uzyskał w biegu na 3000 
m. czas 8,34,6 min.

® Niedzielne spotkanie piłkar
skie CSR Rumunia było dwu
nastym w historii footbalu oby
dwu tych państw. Dotychczasowe 
wyniki były nast.: 1923 r. Cluj 
6:0 dla CSR, 1924 r. Praga 4:1 
dla CSR, 1931 r. O radca 4:1 dla 
Rumunii (amatorzy), 1934 r. Par
dubice 2:2 (amatorzy), 1934 r. 
2:1 dla CSR, 1937 r. Bukareszt 
1:1, 1938 r. Praga 6:2 dla CSR,
1947 r. Bukareszt 6:2 dla CSR,
1948 r. Bukareszt 2:1 dia Rumu
nii, 1949 r. Praga 3:2 dla CSR, 
1950 r. Bukareszt 1:1.

GRUPA II
STAL SIEMIANOWICE — 

BUDOWLANI CZĘSTOCHOWA 
18:2

(Na pierwszym miejscu Sie
mianowice): Wędlocha wygrał 
w trzeciej rundzie przez t. k. o. 
z Grabajem, Friedrich wygrał 
przez poddanie się Strychalskiego, 
Orwat przegrał na pkt. z Fry- 
musem. Suszka wygrał przez dy
skwalifikację Stelmaszczyka, 
Wajs II wygrał przez t. k. o. z 
Kledrzynem, Szpałek odniósł zwy 
cięstwo przez dyskwalifikację 
Policińskiego, Bargiel wygrał 
przez dyskwalifikację Berga, 
Wajs I, Achtelik i Pyka zdobyli 
punkty walkowerem.

STAL NOWY BYTOM — 
OGNIWO BIELSKO 14:4

(Na pierwszym miejscu Nowy 
Bytom): Dziędzioł wygrał z Ku
balą, Górawskl z Wielopolskim, 
Skowronek z Bettherem, Rataj 
uległ na pkt. Fiodorkowl, Merkel 
wygrał z Zygmuntem, Hecht z 
Pietrzykowskim, Dziędzioł II wy 
grał przez k. o. w drugim starciu 
z Romaniukiem. W wadze śred
niej walka się nie odbyła. Kan- 
dziora wygrał z Skierką, Kret 
przegrał z Pietrzykowskim.

Sędziowali Borek, Łuka szew, 
ski, Białas i Dudziak. Widzów 
ok. 1.000.

INSTRUKTORA sportowego, 
możliwie akademickie wy
kształcenie, specjalność: pił 
ka ręczna, lekkoatletyka, 
pływanie, zatrudni od 1. VI. 
1951 Z K S. Włókniarz An- 
drychów. 
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W czorajj...
Zgodnie z porozumieniem mię

dzy francuskim 1 australijskim 

tel australijscy Sedgman i Ken 
Mac Gregor, (naturalnie amatorzy, 

którzy z miejsca by się obrazili, 
gdyby ich ktoś posądzał o jakieś 
ciągnięcie zysków ze sportu, który 
uprawiają), wziąć udział we Irancu 
sklch mistrzostwach tenisowych.

Francuzi zaproponowali im tytu
łem t. zw. „odszkodowania" 500.000
franków, ale australijscy „amato
rzy’’ nie zadowolili się tym. Za- 
Jądall prócz tego udziału w docho
dach.

Tu jui nawet prasa francuska, 
będąca zawsze bardzo oględna, 
jeśli chodzi o krytykowanie An- 
glosasów, musiala napisać:

„Kiedy się wie, że Australijczy
cy tak czy owak przyjadą do 
Europy, aby wziąć udział w tur
nieju wimbledońskim, należy przy
puszczać, te oceniają oni swą kla
sę amatorów bardzo wysoko. W 
każdym razie wyżej, nii my mo
żemy zapłacić.”

Tylko że trzeba było tutaj jesz
cze dodać: „I jak na „amato
rów" są rzeczywiście zbyt bezczel-

Co ma robić klub piłkarski, gdy 
jest w trudnościach finansowych? 
Różne na to wynajdywano w Eu
ropie (zachodniej! i Ameryce spo 
soby. aż wreszcie na „genialny" 

ziers we Francji. Otóż wszedł on 
pewną firmą, han

dlującą winem, a następnie przy 
najbliższym meczu wszyscy jego 
gracz*  ukazali sl.ę na boisku w
koszulkach, opatrzonych wielkim 
napisem: „Pijcle wino takie a ta
kie”. Momentalnie sława (wątpli
wa! tego klubu rozniosła się po
calel Francji, 
konkurencyjne 
winem czynią

a wszystkie Inne 
firmy, handlujące 
teraz gorączkowe

poszukiwania klubów, które by 
się zgodziła na reklamę koszulko
wą takiego czy Innego wina. I
oczywiście znajdują wielu kandy
datów do tego rodzaju transakcji 
„sportowej".

Niedługo więc we Francji jut 
nie będzie się mówiło na przy
kład o FC Marsellle, Nlmea, czy 
MonpelUer, tylko o FC „Medoc", 
FC „Haut Sautemne”. FC „Du- 
bonnef*  ltd„ czyli nie o klubach 
tylko o markach winnych.

A potem przyjdzie kolej na ko
niaki, likiery 1 browary piwne, 
zaś pierwszeństwo zapewne w 
tym wszystkim weźmie klub, któ
ry każę sobie wydrukować napis 
„Pijcle Benedyktynkę” (czy 
.Cointraau”) nie tylko na koszul 
kach, ale 1 na spodenkach.

Wreszcie zaś dla jeszcze Więk
szej reklamy tych wszystkich trun 
ków gracze przestaną grać w pił
ce. tylko Siądą sobie ną środku 
ooiska t będą tam pociągali z bu 
tclek. Bo Właściwie po jakiego
llabla jest komu sport potrzebny, 
kiedy można się zdrowo urżnąć..?

Dyrektor a zarazem właściciel 
welodromu w Oerlikon (Szwajca
ria) byl w poważnym kłopocie. 
Mianowicie jego tor kolarski za
czął coś ostatnio podupadać. Frek
wencja publiczności się zmniejszy
ła. a wraz z tym również i docho
dy p. Fritza Maurera, właśnie owe
go właściciela I dyrektora welo
dromu w Oerlikon.

Pawnego dnia jednak p. Maurer 
wpadł na pomysł. Jeżeli welo
drom podupada, to przecież nie 
dlatego, że tam są na przykład 
marne imprezy, a drogie ceny bi
letów wstępu, lecz dlatego.że mu 
brak — reklamy!

Bo reklama przecież jest wszyst
kim. I b«z niej żaden szanujący 
się welodrom nie może funkcjono
wać. P. Maurer namówił więc na
czelnego redaktora szwajcarskiego 
biura prasowego „Sportlniorma- 
tlon" Wehrlego, by ten przeprowa- 
dzlł odpowiednią kampanię rekla-

Czy Wehrle jednak nie należy
cie wziął stę do reklamy welodro
mu, czy też może zwyczajna rekla
ma prasową welodromowi nie mo
gła już pomóc, dość na tym, że p. 
dyrektor toru kolarskiego muslal 
stwierdzić Hasko ca!e| Imprezy. I 
zażądał zwrotu pieniędzy od na
czelnego redaktora. Naczelny re
daktor jednak odmówił, a gdy p. 
Wehrle nalegał, odmówił jeszcze

W tej sytuacji doszło w Zurychu 
do przypadkowego spotkania obu 
panów na moczu piłkarskim. Ponle 
waż obydwaj uważali widocznie, 
że mecz jest bardzo nudny, więc 
postanowili go urozmaicić własnym 

czo-pięśclarsklm. Tłukli się tak 
przez dobrych kilka minut, aż 
wreszcie musiala Ich rozdzielić 
policja.

Po bójce „dyrektor” Maurer 
oświadczył, te nosił się z zamia
rem zaskarżenia „redaktora" do 
sądu o zwrot pieniędzy, ale obec
nie ręzygnufe z tego środka, po
nieważ — Jak twierdzi „to pu
bliczne mordobicie było ... najlep
szą reklamą welodromu w Oerli

kon". (!!!)

Ćwierćfinały 
na ringu mediolańskim

(Dokończenie ze str. 2) 
punktujących. Jego przeciwnik, 
Sladky (Niemcy zachodnie) ustę
pował mu wyraźnie, zwłaszcza, że 
Kolka nie wdawał się w wymia
nę ciosów, lecz umiejętnie utrzy
mywał Niemca na dystans. Kil
ka trafień zapewniło Kolczyńskie 
mu po dwóch rundach zdekla
rowaną przewagę.

Dopiero w trzecim starciu uda
ło się Niemcowi dwukrotnie skon 
trować zamierzenia ofensywne 
warszawianina. Było to jednak 
stanowczo za mało, by zasłużyć 
na zwycięstwo, które bez waha
nia przyznali mu arbitrzy.

Bardzo subtelnej oceny wyma
gało spotkanie w wadze półcięż
kiej, między Grzelakiem i Szwe
dem, Stormem. Polak wprawdzie 
przez dwie rundy walczył dość 
chaotycznie, pozwolił sobie narzu 
cić styl, odpowiadadający skan
dynawskiemu pięściarzowi, jed
nakże w trzecim starciu potrafił 
się skupić, przeszedł do ofensy
wy i kilka ciosów zrobiło duże 
wrażenie na Szwedzie.

Wspaniała końcówka Grzelaka 
nie znalazła jednak uznania u 
sędziów i Grzelak nie wszedł do 
półfinału.

W pozostałych ćwierćfinało
wych walkach padły następujące 
wyniki:

W wadze muszej Hamalainen 
(Finlandia) pokonał Paljica (Ju
gosławia) i spotka się w półfina
le z Martinem (Francja), który 
wygrał z Bednaiem (Węgry). W 
drugim półfinale walczą Pozzall 
(Włochy) i van der Zee (Holan
dia). Pozzali wygrał przez k. o. 
w I rundzie ze Schmollerem (Au
stria) a van der Zee wypunkto
wał Reddy (Irlandia).

WAGA KOGUCIA: Dallosso 
(Włochy) wygrał z Badanowem 
(Jug.), Erdei (Węgry) pokonał 
Slojewsky‘ego (Niemcy zach.), 
Kelly (Irlandia) wygrał z Dume- 
snilem (Francja).

WAGA LEKKA: Bułat (Jug.) 
zwyciężył Hogga (Niemcy Zach.), 
Visintln (Włochy) pokonał Ina- 
ma (Turcja), Connell (Irlandia) 
wypunktował Leroya (Francja)

Profest 
polskiego kierownictwa
Kierownictwo polskiej drużyny 

bokserskiej wystosowało we śro 
dę w nocy protest do Komitetu 
Wykonawczego AIBA na podsta 
wie analizy krzywdzących pol
skich pięściarzy werdyktów w 
walkach Kolczyński — Sladky i 
Gościański — Di Segni.

Kierownictwo polskiej ekipy 
stwierdziło, że sędziowie Murray 
(Szkocja), Bergstrom (Szwecja), 
Cassanovas (Hiszpania) i Haley 
(Anglia) wykazali nieznajomość 
zasad punktowania względnie 
zdecydowaną stronniczość. Wobec 
tego kierownictwo polskie doma 
ga się odebrania wymienionym

Walki półfinałowe
MEDIOLAN. Piątek był dniem 

półfinałów — dniem walk zażar
tych, nieustępliwych. Pięściarze 
rzucali na szalę wszystkie umie
jętności, walory bojowe, rozwija
li przed widownią całą skalę 
swego technicznego przygotowa
nia. Perspektywa udziału w fi
nale, uskrzydlała dosłownie wy
siłki bokserów.

Z naszej dwójki, która uzyska
ła przepustki do półfinałów, je
dynie Chychla pokonał kolejną 
przeszkodę. Paliński odpadł, prze 
grywając z Duńczykiem, Ander
senem.

Chychła — Strahl
W narożnikach z jednej strony 

Chychła, spokojny odbiera ostat
nie rady, których udzielał mu 
Sztam — z drugiej bojowy przed 
stawiciel Strahl.

Rozpoczęła się walka, którą 
najczęściej w sprawozdaniach na 
zywamy porywającą. Odporność 
Szweda była doprawdy zdumie
wająca. Strahl inkasował cały 
bogaty repertuar ciosów Polaka 
ze stoickim wprost spokojem. 
Jedynie przewaga punktowa Po
laka tosła z każdą chwilą.

Tak było w pierwszym starciu 
i tak rozwijał się obraz walki w 
drugiej rundzie. Ale w drugiej 
rundzie nastąpił faul Szweda, 
który uderzył Polaka głową. 
Przez chwilę Chychła był zamro
czony, jednakże wkrótcę „odna
lazł się" i., w ostatniej rundzie 

przystąpił znów do ofensywy.
Jeden z ciosów doszedł wresz

cie do celu i Polak zwyciężył 
przez t. k. o.

Paliński wykazał zbyt mało 
rutyny, otrzaskania ringowego, 
by móc pokonać Andersena (Da
nia). Cała pierwsza runda stała 
pod znakiem skutecznej ofensy
wy Duńczyka. Małą poprawę sy

Juhasz (Węgry) wygrał z Pater- 
notte (Belgia).

WAGA LEKKO - POŁSRED- 
NIA: Miller (Szwajcaria) wygrał 
z Budai‘em (Węgry), Padovani 
(Włochy) zwyciężył Auera (Au
stria), Miligan (Irlandia) pokonał 
Temmermana (Belgia)

WAGA PÓLŚREDNIA: Strahle 
(Szwecja) znokautował w trze
ciej rundzie Guldmana (Szwaj
caria), Dugcnie (Francja) poko
nał Schleichta (Zagłębie Saary), 
Kohlegger (Austria) wygrał z 
Maloney (Anglia).

WAGA LEKKOŚREDNIA: An
dersen (Dania) zwyciężył Molle- 
kensa (Belgia). Papp (Węgry)

Palijski, zdobywca 4 miejsca w 
swej kategorii na mistrzostwach 

Europy w Mediolanie
Fot. Archiwum 

wypunktował Koeniga (Jug.), 
Ley (Anglia) wygrał z Eryzaszem 
(Turcja).

WAGA SRrDNIA: Sjoelin 
(Szwecja) zwyciężył Wenningera 
(Austria), Niederhauser (Szwaj
caria) pokonał Himmesa (Zagł. 
Saary) Lalounis (Francja) poko
nał Festucci (Włochy).

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Lingas 
(Norwegia) zwyciężył Kapocsi 
(Węgry) Alfonsetti (Włochy) wy
grał z Pfirmanem (Niemcy zach.) 
Limage (Belgia) zwyciężył w. o. 
Tebbakka (Francja).

prawa sędziowania na turnie
jach międzynarodowych.

Protest polski był przedmiotem 
obrad Komitetu Wykonawczego 
AIBA już w czwartek. W wyni
ku tego protestu sędziowie Mur
ray i Bergstióm zostali skreśleni 
z listy sędziów mediolańskiego 
turnieju o mistrzostwo Europy 
oraz zarządzono skreślenie ich 
nazwisk z listy kandydatów na 
sędziów olimpijskich.

Cassanovas i Haley otrzymali 
ostatnie ostrzeżenie z tym, że w 
razie dalszych błędów w sędzio
waniu zostaną również skreśleni 
z listy sędziów międzynarodo
wych.

tuacji na korzyść Palińskiego 
przyniosło drugie starcie, aie 
trzecia runda znów należała do 
Andersena.

Dalsze spotkania półfinałowe 
przyniosły nast. wyniki:

WAGA MUSZA; Van der Zee 
(Holandia) wygrał z Martinem 
(Francja), Bozalli (Włochy) poko
nał Hamalainena (Finlandia);

WAGA KOGUCIA: Kelly (Ir
landia) zwyciężył Mazurkiewicza 
(Austria), Dalioso (Włochy) wy
grał z Erdeim (Węgry);

WAGA PIÓRKOWA: Ventaja 
(Francja) wygrał z Kisfalvim 
(Węgry), Lakovic (Jug.) pokonał 
Warnstroema (Szwecja);

WAGA LEKKA: Juhasz (Wę
gry) wygrał przez dyskwalifika
cję Conella (Irlandia) w trzeciej 
rundzie, Visintin (Włochy) wy
grał z Bułatem (Jugosławia);

WAGA LEKKO - POLSRED- 
NIA: Padovani (Włochy) poko
nał Miligana (Irlandia), Schil- 
ling (Niemcy zach.) wygrał przez 
k. o. w pierwszej rundzie z Mil
lerem (Szwajcaria);

WAGA PÓLŚREDNIA: Koh
legger (Austria) pokonał Duge- 
nie (Francja);

WAGA LEKKO - ŚREDNIA: 
Papp (Węgry) wygrał z Layem 
(Anglia);

WAGA ŚREDNIA: Sladky 
(Niemcy zach.) pokonał Lalouni- 
sa (Francja), Sjedin (Szwecja) 
wygrał przez L k. o. W 3 rundzie 
z Niederheuserem (Szwajcaria);

WAGA PÓŁCIĘŻKA; Lingas 
(Norwegia) pokona) Storma 
(Szwecja), Limage (Belgia) wy
grał z Alfonsettim (Wiochy);

WAGA CIĘŻKA: Di Segni 
(Włochy) wygrał z Tysmanem 
(Holandia), Georgas (Niemcy 
ząch.) wygrał przez t. k. o. w 2 
rundzie z Peirem (Belgia).

Chychła misbzem Europy 
po zirycięstiuie nad Kohleggerem

Mistrzostwa Europy w Medio
lanie zostały zakończone. Puchar 
dla najlepszej drużyny turnieju u- 
fundowany przez redakcję „Ga- 
zetta del Sport" zdobył zespół 
Włoch.

Polacy i Węgrzy znaleźli się w 
pięrwszej piątce dwudziestu skla 
syfikowanych narodów. Chychła 
i Papp zdobyli tytuły mistrzów 
Europy na r. 1951.
Dalszy sukces odnieśli Polacy w 
klasyfikacji sędziów. Neuding zo 
stał uznany za pierwszego sę
dziego Europy, a razem z nim 
sklasyfikowany został sędzia 
Łaukedrey. Trzecie miejsce przy 
padło dopiero Francuzowi Chil- 
lardowi. Polak Jacek Kowalski 
zajął czwartą lokatę.

Wyniki walk finałowych:
WAGA MUSZA: Pozzali (Wło

chy) V»n der Zee (Holandia). Poz 
zali to silny i wspaniale zbudo
wany zawodnik. Jego przeciwnik 
Van der Zee, był wyzszy, ale fi
ligranowy, i posiadał jedynie 
dłuższy zasięg ramion, dzięki 
czemu trzymał Włocha w I run
dzie na dystans. W następnych 
rundach bojowy Pozzali przeła
mał opór Holendra i uzyskał zde 
cydowaną przewagę, która za
pewniła mu bezsporne zwycię
stwo i tytuł.

WAGA KOGUCIA: Dalioso 
(Włochy) — Keily (Irlandia). Sil
ny i ę^resywny Włoch górował 
nad KellyTn bojowością. Bił cel
niej i jego ciosy były skuteczniej 
sze. Walka była Jednak chaotycz 
na. Komplet sędziowski przyznał 
zwycięstwo Włochowi.

WAGA PIÓRKOWA: Vcntaja 
(Francja) — Łętkowic (Jugosła
wia). Dynamicznym stylem wal
ki przypomina Ventaja pięścia
rzy radzieckich. Był on bez
sprzecznie najlepszym technikiem 
turnieju. Jego przeciwnik, wy
trzymały na ciosy, unikał walki, 
a za trzymanie przeciwnika otrzy 
mał nawet dwa napomnienia 
Ventaja, pupil widowni, zade
monstrował boks w najlepszym 
wydaniu. Nie dopjiścił przeciwni
ka nawet na chwilę do głosu i 
walkę wygrał w imponującym 
stylu.

WAGA LEKKA: Visintin
(Włochy) — Juhasz (Węgry). O-

Walki w wadze półśredniej
Guildemac 
Vesęovi

Strahle 
wolny los

Chychla

Wouters 
Feher 

Schlelcht

Dugenle
Fincl

Kohlegger

Maloney 
Collc

W sobotę Pięściarze polscy i węgier
scy zlozyll wizytę robotnikom wło
skiej fabryki samochodów „Alfa Ro-

Na terenie fabrvkl „Alfa Romeo" 
styczna, zrzeszająca 2 MO członków. 
Partia ta walczy nieugięcie o prawa 
robotników, o zdobycze socjalne.

W fabryce samochodów Alfa-Romeo

baj finaliści byli równorzędni. 
Włoch, bokser na wskroś defen
sywny, był fizycznie silniejszy. 
Juhasz jednak zdołał przełamać 
jego gardę, zadał więcej trafnych 
i skutecznych ciosów, ale ta mi
nimalna przewaga nie przekona
ła kompletu sędziowskiego, któ
ry przyznał zwycięstwo Włocho
wi.

WAGA LEKKO - FÓŁSRED- 
N1A: Schłlling (Niemcy zachod
nie) — radovani (Włochy). Fa
woryt spotkania, Schłlling, pioru
nującym ciosem w II rundzie za
mroczył Włocha i od tej chwili 
miał do końca walki zdecydowa
ną przewagę. Wygra) Niemiec wy 
soko na punkty.

WAGA PÓLŚREDNIA: Chy- 
clila (Folska) — Kohlegger 
(Austria). Chychła był doskonale 
przygotowany, walczy! spokojnie, 
a wszystkie jego akcje były pre
cyzyjne i przemyślane. Kohlegger 
próbował trafić Polaka w żołą
dek, jednak bezskutecznie Chy
chła bił seriami lewe i prawe pro 
ste i w odskokach unikał ciosów 
Austriaka.

W drugiej rundzie udało się 
Kohleggcrowi ulokować trafny 
cios w żołądek Polaka, ale Chy
chła zrewanżował się błyskawi
cznie serią ciosów w szczękę 
Przewaga Polaka uwidacznia się 
coraz wyraźniej.

W ostatnim starciu Chychła po
syła swego przeciwnika na mo
ment na deski, a po pięknej wy
mianie ciosów odrzuca go na li
ny i zadaje piorunujący cios, któ
ry wstrząsnął Austriakiem.

Sędziowie zmuszeni byli przy
znać bezsporne zwycięstwo Pola
kowi, punktując walkę 60:58, 
60:57, 60:58 na jego korzyść.

Tuż po walce przewodniczący 
AIBA Gremaen (Francja), udeko
rował Polaka błękitnym pasem i 
złotą klamrą. Biało - czerwona 
flaga została przy dźwiękach 
hymnu polskiego wciągnięta na 
maszt, a robotnicy mediolańscy 
uczcili zwycięstwo Chychly okrzy 
kami „Braro Polonia!"

Bezpośrednio po walce Chy
chla oświadczył naszemu przed
stawicielowi:

— „Starałem się walczyć jak 
najlepiej, by w czasie gdy w

Polsce zbierają podpisy pod 
Narodowym Plebiscytem Poko
ju odnieść zwycięstwo, które 
jest moim osobistym wkładem 
w to wielkie dzido".
Po zakończeniu turnieju rozma 

wialiśmy z wybitnymi fachowca
mi boksu europejskiego, którzy 
oświadczyli, że — obok Francu
za Ventaja i Włocha Pozzali, 
Chychła byl najbardziej klaso
wym pięściarzem mediolańskiego 
turnieju.

WAGA LEKKO - ŚREDNIA: 
Papp (Węgry) zdobył tytuł mi
strza Europy bez walki. Przeciw
nik jego, Andersen (Dania), do 
tego stopnia odczuł skutki meczu 
z Balińskim w półfinale, że nie
zdolny był do finałowego spotka
nia.

WAGA ŚREDNIA: Sjoelin 
(Szwecja) — Sladky (Niemcy za
chodnie). Sjoelin, doskonały tech
nik, wykazał w finałowej walce 
poważne braki Kondycyjne. Nie 
przeszkodziło mu to jednak w uzy 
skaniu absolutnej przewagi nad 
chaotycznie walczącym Niemcem, 
który tylko od czasu do czasu 
próbował zaskoczyć Szweda nie
obliczalnymi atakami. Już w 
pierwszej rundzie Niemiec odpo
czywa! do 5 na deskach. W II 
rundzie znalazł się powtórnie na 
deskach i od tego momentu uni
kał walki. Przewaga Szweda by
ła miażdżąca i jego zwycięstwo 
nie podlegało dyskusji.

WAGA PÓŁCIĘŻKA. Limage 
(Belgia) — Lingas (Norwegia). 
Belg w pierwszych sekundach 
walki zadał swemu przeciwniko
wi potężny cios w podbródek, któ 
ry powalił go do 9 na deski. Od- 
tej chwili Norweg nie potrafił 
nawiązać już równorzędnej wal- 

•ki, wskutek czego spotkanie było 
nieciekawe i miało jednostronny 
charakter. Zwyciężył Limage.

WAGA CIĘŻKA: Di Segni 
(Włochy) — Georgas (Niemcy za
chodnie). Di Segni błaznował w 
ringu i nie zdradzał chęci do wal 
ki. Przez trzy rundy zadał do
słownie cztery ciosy swemu prze 
ciwnikowi, które wystarczyły do 
zwycięstwa nad silnym, ale zu
pełnie prymitywnym Georgasem. 
Walkę wygrał jednogłośnie di Se 
gni.

JERZY ZMARZLIK

Zwiedziliśmy fabrykę. Robotnicy po 
witali .Poloków I Węgrów okrzykami 

Polonia!". Salute Bierut!", 
Rakossl!”. Na podwoziach 
icliśmy napisy „Pace". Pozna 

•——.a partyjnego, Multi.
obecnie Jest on sekretarzem 

U Dartyjnci | czołowym bo
tów mediolańskich, 
lictwem Mutti prze 
>botnlkom polskim. 
iu narodowi pol

skiemu. zapewniając, ic naród wio
ski. jego postępowy odłam - klasa 
robotnicza, wałcza o ookój we Wło
szech tak. jak walczę Polacy | Wę
grzy o tc sama sprawę w swych kra- 
lach.

Tow. Frambolll wniósł następnie 
okrzyk na cześć wspólnoty narodów 
całego Zwiała, na cześć krajów postę
pu i demokracji ludowej, na cześć Ich 
przywódców • wyraził /nmerpanla. że 
i włoska partia komunistyczna ootjali 
wyrwać swój naród, ze szpon kapita
listów i podżegaczy wojennych

Węgrzy l Polacy złożyli nasiennie 
wizytę federacil lombardzklch związ
ków zawodowych, Zawodnicy nasi 
wręczyli kierownikowi lombardzklego 
ruchu zawodowego książki o 6-ietnim 
Planie, odbudowie Warszawy I o war- 
szawaklm kongresie pokotu.

Do gości przemówi! sekretarz zwiaz 
ków. Frnmholll. Powiedział on m. In.: 
„Włochy sa amerykanlzowane. Nasza 
mlodziet demoralizowana jest zawodo 
wym sportem, filmami, gloryfikujący
mi zbrodnia l wszelkiego rodzaju prze 
stepstwa. w poludnlowech Włoszech 
nie można nnejłć spokojnie przez 
wsie i miasteczka bez narażenia się 
na narad ze strony młodocianych prze 
stenców. ro’fanatvznwanycb amery
kańskim stylem tycia".

Frambolh. polski pięściarz ZMP-owiee
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Skonecki 
w III dniu

ZURICH (tel. wł.) Trzeci dzień 
spotkania tenisowego Polska — 
Szwajcaria przyniósł nam dwa 
zwycięstwa w grze pojedynczej 
i ogólne zwycięstwo w stosunku 
4:1.

Oto niedzielna relacja inż. Ol
szowskiego:

Piątek — Spitzer 
8:6, 6:4, 6:4

Zwycięstwo Piątku nad Spitze- 
rem uważać trzeba za najwięk
szą niespodziankę całego meczu. 
Wbrew oczekiwaniom Polak bar
dzo łatwo pokonał mistrza Szwaj 
carii. Wystarczyło mu do tego 
trzy sety podczas gdy w sobotę 
Skonecki dopiero po czterech 
zmusił Spitzera do kapitulacji. 
Sukces ten był rezultatem przede 
wszystkim mądrze zastosowanej 
taktyki.

Przez wszystkie sety wice
mistrz Polski wprowadzał w grę 
długą i ostrą piłkę czym zupełnie 
wyprowadził z konceptu przeciw 
nika, a w dogodnych momentach

i Piątek wygryujają 
meczu ze Szwajcarią

wypady do siatki kończył plaso
wanymi wolejami.

Początek pierwszego seta nie 
zapowiadał zwycięstwa Polaka. 
Po krótkiej wymianie piłek Spi
tzer prowadził 4:2.

Od tej chwili Piątek gra jed
nak bezbłędnie i zażarta walka 
kończy się wygraną pierwszego 
seta przez Polaka 8:6. W dru
gim i trzecim secie Piątek prowa 
dzi przez cały czas rozgrywek. 
W ostatnim secie Polak prowa
dził 5:1 (40:15) ale niepotrzebnie 
zmniejszył tempo co wykorzystał 
Szwajcar doprowadzając do sta
nu 5:4. Był to jednak ostatni 
zryw Spitzera. Następnego gema 
i mecz wygrywa Piątek. Ostatni 
gem był „suchy".

Skonecki — Albrecht 
3:6, 1:6, 7:5, 6:3, 6:3

Przeciwnik ■ Skoneckiego jest 
typem gracza nieprzyjemnego. 
Posiada on długą i miękką piłkę 
z której trudno atakować lub też

skutecznie mijać. Mistrz Polski 
popełnił błąd taktyczny, ponie
waż dążył do zwycięstwa na siłę, 
zamiast starać się wejść w ude-

Dwa pierwsze sety stały się 
łatwym łupem Szwajcara 6:3, 
6:1. W trzecim secie Skonecki 
zaczął grać uważniej, objął pro
wadzenie, jednakże zwyciężył do 
piero po zaciętej wa'lce. Czwarty 
i piąty set stały już pod znakiem 
zdecydowanej przewagi zasłużo
nego mistrza sportu. Piłka jego 
w tych setach miała już odpo
wiednią długość i należytą szyb
kość.

W ogólnej ocenie występów Po 
laków w trzecim dniu meczu na
leży podkreślić nieoczekiwanie 
dobrą grę Piątka.

Wyjazd do kraju nastąpi w 
dniu jutrzejszym to jest w ponie 
działek 21. bm. Przyjazdu naszej 
ekipy daviscoupowej należy ocze 
kiwać w środę.

Grupa I
BUDOWLANI GDAŃSK — 

KOLEJARZ GDAŃSK 2:1 (1:1)
GDAŃSK (tel.). Derby Wybrze

ża zakończyły się zwycięstwem 
Budowlanych po żywej i intere
sującej grze. Kolejarz przeważał 
w pierwszej części meczu, nato
miast Budowlani w drugiej.

Decydującą o zwycięstwie 
Budowlanych bramkę zdobył w 3 
minucie drugiej połowy Paszkie
wicz, po pięknym przeboju. Ten 
sam zawodnik zdobył bramkę w 
pierwszej części meczu. Strzel
cem bramki dla Kolejarza był 
Blask.

STAL POZNAŃ — STAL 
WROCŁAW 5:0 (2:0)

POZNAŃ. Bramki dla Stali 
strzelili: Strzybiński. Skrzypniak, 
Bielewicz^ Godes i Witczak. Ule- 
wńy, kilkugodzinny deszcz żarnie 
nił teren spotkania — boisko Sta 
li w grzązkie bajoro. Poznaniacy 
zdecydowanie przeważali w cią
gu całego spotkania ale atak dru 
żyny poznańskiej (mimo strzele
nia 5 bramek) nie zadowolił. W 
drużynie pokonanej najlepiej za 
prezentował się bramkarz.

Na boiskach II ligi
gnęli mecz na swoią korzyść dzięki 
produktywne) grze swego napadu. 
Górnicy byli szybsi ( batdziej bojo
wi. Bramki dla nich zdobyli: Fójcik

Skład reprezentacji Węgier 
na mecz w Chorzowie

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
GWARDIA BYDGOSZCZ »:? (0:2) 

BYDGOSZCZ (tel.) Derby Bydgosz
czy w drugiej lidze zakończyły się 
zasłużonym zwycięstwem Gwardii. 
Losy meczu zostały rozstrzygnięte w 
ciągu 18 minut gry kiedy to Marków 
ski i Patkolo zdobyli bramki dla 
Gwardii. Wysiłki obu zespołów w ce-
Wldzów 8,000’.

W niedzielę połączyliśmy się z 
redakcją „Nep Sport" w'Buda
peszcie prosząc o podanie składu 
drużyny, która przyjedzie do 
Chorzowa.

Oto odpowiedź: Definitywne 
zestawienie nie zostało jeszcze 
ustalone, ale wszystko wskazuje 
na to. że będzie ono następujące: 
bramkarz Geller (Bp. Bastya), o- 
brona: Toth III (Bp. Honved), 
Lórnicz (Bp. Vasas), pomoc: Za- 
karias (Bp. Bastya), Kispeter (Bp. 
Kinizsi), Kiss II (Dorogi Bany- 
asz). atak: Babolcsay (Bp. Vasas), 
Meszaros (Bp. Kinizsi). Szilagyi 
(Bp. Vasas), Aszpirany (Banyasz), 
Egresi (Bp.Dozsa).

Jako rezerwowi przyjadą: bram 
karz Palotai (Szegedi Honved), 
stoper Nagy II (Csepeli Vasas), o- 
brońca Takacs (Csepeli Vasas), 
oraz napastnik Viragh (Bp. Doz- 
sa).

Jak wynika z powyższego zesta 
wienia większość członków repre 
zentacji węgierskiej, to gracze 
drużyn budapeszteńskich, a więc 
leadera Bp. Bastyi, (MTK), mi
strza Węgier Bp. Honvedu (Kis- 
pest), Bp. Kinizsi (Ferenvaros), 
Bp. Bastya i Bp. Dozsy (Ujpest).

Jedynymi przedstawiecielami 
prowincji w reprezentacji to pił-

Czechosłowacja -
PRAGA (tel.) W obecności 40 

tysięcy widzów rozegrany został 
w niedzielę międzypaństwowy 
mecz piłkarski Czechosłowacja, -r 
Rumunia zakończony po wyrów
nanej grze wynikiem remisowym 
2:2 (1:1).

Na zawodach obecny był pre
mier rządu CSR Zapotocky.

Rumunia 2:2 (1:1)
Prowa

dzenie dla Czechosłowacji zdobył 
w 14 min. Cejp. Wyrównał w 23 
min. Vaci. Po przerwie Czecho
słowacja zdobyła ponowne pro
wadzenie przez VIka w 16 min. 
lecz w 28 min. Rumunia ponow
nie wyrównała. Strzelcem wyrów 
nującej bramki był znowu Vaci.

karze górniczej drużyny z Doro- 
gu Kiss II oraz Aszpirany.

Poza tym do Polski przybędą 
przedstaw, węgierskiego GKKF— 
Endre Tabak, trener Jeno Kal
mar, kapitan sportowy Gyula 
Mandik, redaktor „Nep - Sportu" 
Varszegi, oraz jeden- lekarz. Wszy 
sej mają wyjechać z Budapesztu 
we wtorek rano.

Podany skład może ulec jeszcze 
zmianie,' co może nastąpić bezpo
średnio przed wyjazdem do Pol
ski. Pierwsza tego rodzaju ewen
tualność wyłoniła się po zakoń
czeniu wczorajszego meczu ligo
wego, w którym Bp. Vasas poko 
nał w wysokim stopniu niezłą 
drużynę Szomb. Lokomotiv 6:0 
(1:0). Otóż środkowy napastnik 
Szilagyi wykazał w tym meczu 
pierwszorzędną formę i strzelił 
przeciwnikowi 4 bramki. Jeśli się 
zważy, że zawodnik ten podobnie 
zagrał na meczu treningowym 
w Kecskemet, gdzie zdobył 6 bra
mek, to nie ulega wątpliwości, że 
kierownictwo Węgrów poważnie 
zastanowi ąię nad sprawą prze
niesienia Silagy‘ego z II do I re
prezentacji.

Grupa II
GWARDIA BIAŁYSTOK — 

WŁÓKNIARZ RADOM 0:1 (0:1)
BIAŁYSTOK (tel.) Nieprzeko

nywujące zwycięstwo odnieśli go
icie, którzy jedyną bramkę zdo
byli w 25 min. gry ze strzału 
Poszytka. Widzów 6.000. Sędzio
wał Łuszcz z Katowic.

STAL STARACHOWICE — 
BUDOWLANI OPOLE 1:5 (1:3)
STARACHOWICE (tel. wł.) Gra 

była zacięta, ale prowadzona 
fair. Bramkarz Stali Glina, przy 
jednej z interwencji w zamiesza
niu podbramkowym upadł tak 
nieszczęśliwie, że doznał złama
nia nogi. Zastąpił go rezerwowy 
bramkarz i od tęgo momentu u- 
widoczniła się przewaga Budow
lanych, którzy zdobyli bramki 
przez Mielniczka i Czecha (po 2) 
oraz Brzeżańńczyka. Honorową 
bramkę dla miejscowych uzyskał 
Wysocki.

Grupa IV
OWKS KRAKÓW — STAL 

SOSNOWIEC 1:1
OWKS: Hajduk, Durniok, Ma- 

sloń, Kalus, Musiał, Feluś, (Heiosz) 
Krajewski, Salwiczek, Kucharski, 
Więcek, Dwernicki.

STAL: Powąrka, Plaża, Huras. 
Strzykalski, Kleszcz. Wieczorek. 
Cholewa. Majewski (Szymczyk), 

Macugo, Krężel, Szymura.
Bramki zdobyli: dla OWKS Wię

cek w 51 minucie, dla Stali Strzy
kalski z rzutu karnego w 68 min. 
Sędziował Walczak Widzów 5.000 

Oczekiwanie z największym zaintere 
sowaniem spotkanie dwóch fawory
tów IV grupy rozgrywek o mistrzo
stwo II ligi, w dalszym ciągu nie wy 
jaśnilo sytuacji. Rywale podzielili się 
punktami i „ieb w leb" idą do dal
szych rozgrywek. Sytuacja w tei gru
pie wyjaśni się zatem dopiero 8 lip- 
ca, na boisku Stali w Sosnowcu,

Mecz stał na dobrym poziomie, byl 
wyjątkowo ciekawy i prowadzony w 
mroderczym tempie. W obydwu ze-

cbronne, zwłaszcza w zespole gospo
darzy, gjzle na pierwszy plan wybił 
się Durniok, o którego doskonałą grę 
rozbijały się żywiołowe ataki pości. 
Durniok popełnił tylko jeden błąd w 
meczu, zatrzymując piłkę ręką, ra to 
sędzia oodyktował rzut karny. Strzy
kalski zdobvł z tego rzutu wyrówąu-

BUDOWLANI PRZEMYŚL — 
WŁÓKNIARZ CHEŁMEK 

2:0 (1:0)
PRZEMYSŁ (tel. wł.) Na sku

tek niesportowego zachowania się 
piłkarzy Włókniarza z Chełmka, 
którzy czynnie znieważyli sędzię- 
gd Komorowskiego, zawody zo
stały przerwane 2 minuty przed 
końcem.

Mecz był nieciekawy. Obie dru
żyny grały chaotycznie i bezpla- 
nowo, a linie napadu zaprzepa
szczały najdogodniejsze pozycje. 
Napad miejscowych był bardziej 
bojowy, co zadecydowało o zdo
byciu dwóch bramek przez Dro- 
r.ia i Wizerkaniuka i zwycię-

GORNIK KNURÓW — 
GWARDIA KIELCE 1:1> (1:1)
KNURÓW (tel. wł.). Drużyna 

Górnika miała przez cały prze
bieg meczu wyraźną przewagę. 
Przewyższała zespół gości techni
ką i szybkością, ale napad gospo
darzy zawiódł na całej linii, za
przepaszczając okazję do łatwego 
zwycięstwa. Zdobywał on wpraw
dzie łatwo teren, ale pod bram
ką przeciwnika wszyscy napastni
cy grzeszyli niezaradnością.

Prowadzenie zdobyła Gwardia 
kielecka w 30 minucie przez Ja
błońskiego, a gospodarze wyrów
nanie zdobyli z rzutu karnego, 
którego egzekutorem był Sta- 
wiarski.

STAL DĄBROWA GÓRNICZA 
— OGNIWO TARNÓW 0:2 (0:0)

DĄBROWĄ GÓRNICZA. Po 
wyrównanej do przerwy grze. 
Ogniwo opanowało boisko i przez 
Bieńka zdobyło dwie zwycięstkie 
bramki.

Finał Biegów Narodowych

Dobre wyniki Lewickiego i Siliły
na zawodach kadry lekkoatletycznej

KOLEJARZ — OLSZTYN 
OWKS LUBLIN 0:3 (0:2) 

OLSZTYN (tel.) Drużyna Kole
jarza zagrała bardzo słabo i w su 
mie przegrała za^uźenie aczkol
wiek zwycięzcy nie pokazali rów 
nież najlepszej gry. U zwycięz
ców wyróżnił się Różyłło zdobyw 
ca wszystkich 8 bramek z któ
rych dwie uzyskał z rzutów wol
nych. Widzów 2.000. Sędziował 
Wilgurski z Gdańska.

WŁÓKNIARZ CHODAKÓW — 
-1AKZ WIDZEW 3:2 (9:1) 
ÓW (tel.) Po zaciętej i 

zespól Chodako-

Katowice iz.70, 3> ciecn n.is. 3) Ma
łysiak — Budowlani Chorzów 10,59; 
skok wzwyż: 1) Mitan 1,42. 2) Leszne- 
równa 1.36. (poza konkursem 1.37): 
skok w dal: 1) Gburkówna — Spójn a 
Grudziądz 5.43. 2) Moderówna — Bu-
Budowlani Chorzów 5,03.

Zwycięstwo lekkoatletów

doskonałych okazji zdo-
órnicki w. 2 I Błaszczyk 

Idzewa Wróbel 1 Wlernik. sę-

GWARDIA WARSZAWA — 
SPÓJNIA WARSZAWA 5:2 (2:0) 

warszawa (tel.) stołeczne derby
s.ę zdecydowanym zwycięstwem Gwar 
dli. Najładniejszą bramkę dnia uzy
skał Olszewski (Gwardia) z rzutu wol
chocki 3. Piechaczek i Olszewski po 

lorodziecki 1 Je- 
w Spójni. Wi-

1 inż. Olewski z

OLSZTYN (tel. wł.). Zakończe
niem tegorocznych Biegów Naro
dowych był Wiosenny Bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski, 
który odbył się w ub. niedzielę 
w Olsztynie.

W konkurencjach^ kobiecych 
poważny procent startujących 
stanowiły z członkinie Szkolnych 
Kół Sportowych i LZS ów. W 
głównym biegu seniorów ną dy
stansie około 5.000 metrów do. 
szło do zaciętej walki pomiędzy 
najlepszym długodystansowcem 
Kielasem i Szwargotem z CWKS. 
Pojedynek zakończył się sukce
sem zawodnika CWKS.

Wyniki:
JUNIORKI — dystans około 

800 m: startowało 59 zawodni
czek: 1) Cyranówna (Bydgoszcz) 
2.57,0 min.; 2) Klekotko (Augu
stów) 2.58,0 min.; 3) Bieguniówna 
(Kraków) 2.58,8: SENIORKI — 
dystans około 1.200 m (startowa
ło 44 zawodniczki): 1) Gryczków- 
na (Stalowa Wola) 3.49,0 min,;
2) Skrzetuska (CWKS) 3.51,8;
3) Olewińska (Augustów) 3.56.0; 
JUNIORZY — dystans kolo 1.500

m (startowało 92 zawodników): 
1) Kupczyk (Lublin) 4.17,0; 2) Ca 
boń (Szczecin) 4.23,3; 3) Żbików, 
skl (Toruń) 4.24.2.

Bieg seniorów około 5.000 m 
<fartowalo (88 zawodników) od 

rlu przez 800 metrów prowa- 
1 hieg Czajkowski. Kielas znaj 

Jował się na 4 miejscu. Po 1.500 
metrach na czoło w sunął się 
Szwargot, który prowadził przed 
Czajkowskim i Kielasem. Po 
2.000 m Kielas wysunął się na 
czoło lecz na półmetku minął go 
Szwargot. Zawodnik CWKS-u po 
prowadził odtąd bieg aż do samej 
mety wyprzedzając Kielasa na 
mecie o 20 metrów. Bieg odbył 
się w trudnych warunkach Teren 
był ciężki i obfitował w dość 
znaczną liczbę wzniesień Na me- 
cie kolejność zawodników była 
następująca: 1) Szwargot
(CWKS) 15.42.2 min.; 2) Kielas 
(Gwardia Gdańsk) 15.48,4; 3)
Graj (Gwardia Warszawa) 16.00,0; 
4) Płonka (Wrocław).

Zespołowo pierwsze miejsce 
zdobyła Warszawa — miasto.

Grupa III
GÓRNIK BYTOM — GÓRNIK 

WAŁBRZYCH 1:4 (1:1)
WAŁBRZYCH: Kosowski, Pawel

czyk. Małecki, Stoły. Rybczak, Pie
trzak, Pulikowski, Syk, Paluszek, Po- 
lednik. Ignaczak.

BYTOM: Jung (Fiskal), Czarnik, Ga
weł, Burda. Banisz, Pozimski. Pająk, 
Szv mąnkiewicz, Sobek, Krasówka.

Dobre wyniki pfymakóui 
Szczecina

WROCŁAW (tel. wł.) Wrocławska 
Gwardia zorganizowała trólmecz lek-

Krakowa i Warszawy. Trójmecz przy
niósł zwycięstwo wrocławianom 162.5 
pkt., przed Krakowem — 153.5 pkt 1

100 m. 1) Dencikowskl (W) 11,1, 2) 
Śliski (W) 11,6, 3) Małecki I (Wr) 11,7.

600 m. — 1) Bakowskl (W1) 1.57.3, 
2) Dhigoborski (Wr) 2,00,0. 3) Malew
ski (W) 2,08,0.

400 m. płotki - 1) Orłowski (W) 
1.02.0, 2) Szmięiel (Kr) 1,02.4. 3) Ma
łecki (Wr) 1.05,2.

300 r*i  — 1) Burka (Wr) 9.25.6, 2)
Mielczarek (Wr) 9,30,6. 3) Radziszew-.

4 razy 100 m. — 1) Warszawa 44.7, 
2) Wrocłau' 45,4, 3) Kraków 46,6.

1 razy 4$ ty. r- 1) Wrąplaw (Kuipij

Wrocławia

1.35,0.
4 razy 100 m. -^1) Kraków M.l. 2)

2) Górecka (Wr) 13.8, 3) Arontowlcz 
(Wr) 13.9. Poza konkursem Orsztyno 
wicz (Bydgoszcz) 13.1.

500 m. — 1) Górecka (Wr) 1.25.6. 2) 
Kotarba (Kr) 1.30.2, 3) Pawłowska (W)

dysk — 1) Raezewska (Wr) 31,40. 2) 
Laptaś (Kr) 31.08, 3) Jantak (W) 31,07.

kula — 1) Czerska (Wr) 10.07. 2) Ra- 
czewska (Wr) 9,78. 3) Łaętaś (Kr) 9.83. 
granat — 1) Czerska (Wr) 39.17. 2) Ra- 
czewska (Wr) 36,59, 3) Pawłęwjka (W) 
34,34.

Wszystkie bramki dla zwycięzców 

nej bramki dla gospodarzy byl Pająk. 
W ostatniej minucie gry Krasówka 
przestrzelił rzut karny. Sędziował Jo- 
powieź z Kielc. Widzów 5.000.

Szybka, dobrze przygotowana |e<]e- 
nastka górników wałbrzyskich odnio
sła zwycięstwo, żywo oklaskiwane 
przez swych sympatyków, którzy przy 
byli na te zawody pociągiem tury
stycznym. Zasadniczą cecha gry rewe 
lacyjnej drużyny Wałbrzycha, to lot
ność i natychmiastowe oddawanie pi- 
lek. W piątce ofensywnej wyróżnia 
się przytomny strzelec Pulikowski. Li
nia pomocy jest bardzo pracowita, 
lecz podania do ataku idą najczęściej 
górą i są niedokładne. Twarda para 
obrońców I dobry bramkarz, stanowią 

do przerwy. Drużyna bytomski

Krasówka

POZNAŃ. W Poznaniu rozegra 
ne zostały towarzyskie zawody 
pływackie pomiędzy Gwardią 
Szczecin, a Gwardią Poznań za
kończone zwycięstwem Szczecina 
79:48.Zawodnicy Gwardii Szcze
cin na prawidłowym basenie poz
nańskim potwierdzili swoją re- 
welacyjną formę, która jest owo
cem systematycznej pracy trene
ra Knausza. W niedzielnych za
wodach Stelmaszyk w biegu na 
400 m. stylem dowolnym uzyskał 
bez większego wysiłku w dodat

ku w słabo obsadzonej konku
rencji wynik 5,11,5. Wynik ten 
jest drugim najlepszym czasem 
uzyskanym w Polsce na tym dy
stansie (po Gremlowskim). Stel
maszyk startujący bezpośrednio 
po biegu na 400 m w konkuren
cji 100 dowolnym uzyskał rów
nież dobry czas 1,04,1 min. Sred- 
niodystansowiec Władny płynący 
tym razem stylem motylkowym 
w biegu na 200 m uzyskał czas 
3,01,0 min.

Eliminacje motocjjklistóm

sc bramkarza J 

pełnie zasłużony.

WARSZAWA. W niedzielę od
były się pierwsze eliminacje wy
ścigowe do mistrzostw Polski. Za 
wodnicy w kategorii 125 ccm. 
przebyli trasę długości około 2.400 
m. 10-krotnie. natomiast w wyż
szych kategoriach 15 krotnie. Wy 
niki eliminacji były następujące: 
125 ccm. 1) Jankowski (CWKS) 
20.25.9 min.; 2) Szczurowski (Bu
dowlani Warszawa) 21.14,6; 250

ccm. 1) Markowski (Budowlani 
Warszawa) 28.31.4; 2) Kupczyk
(CWKS) 28.32.1: 350 ccm. 1) Bebe 
nek (Włókniarz Kraków) 26.06.2; 
2) Kanas (Koleiarz Opole) 26.48.2; 
500 ccm. 1) St. Brun (Ogniwo War 
szawa) 2430,6; 2) Żymirski
(CWKS) 24.31,2; 3) Koprowski M. 
(Gwardia Kraków) 24.58.1; 4) Do 
browolski J. (Budowlani Gdańsk) 
25. 12,3.

Włochy — Płd. Afryka 2:1

OWKSWroelaw —
WROCŁAW tel. 

skowi byli wzmocnieni Swicarzem. 
Baraniakiem. Foloezkiem I Czaja, bar 
dzo ładnie grający górnicy rozstrzy-

MEDIOLAN Itel.) Przerwany na 
skutek deszczu mecz tenisowy u 
puchar Davisa Włochy — Tłd. 
Afryka kontynuowany był w nie 
dzielę. W dniu tym odbyła się 
gra podwójna. Wygrali Ją Włosi 
tak. że stan meczu brzmi 2:1 na 
korzyść Włochów.

Tak więc prawdopodobnie Wio 
si wygrają mecz i będą naszym 
przeciwnikiem w ćwierćfinale.

Inne wyniki: 
Belgia — Egipt 3:0; 
Szwecja — Austria 3:0.

GDAŃSK (tel.) w niedziele gościli 
na Wybrzeżu tenisiści weg:ersev. któ 
rzy rozegrali spotkania z zawodnika

Wyniki: Asboth — Ttoczyński Ks. 
6:1. 8'7: Adam — Kornehlk 6:1, 0:3, 
Katona — Mrokowski 6:3, 6:0, Asboth, 
Adam Katona, Tloczyński 6:3. 1:6.
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Nowy klub
korespondentów terenowych CWKS nadal bez porażki

potrslał w Sosnowcu
W jednym z ostatnich numerów do

nieśliśmy o utworzeniu przez redakcje 
„Sportu" pierwszego w Polsce klubu 
sportowego korespondentów tereno
wych, rekrutujących aię z członków 
kół i klubów Katowic. Celem organi
zatorów klubu było ściślejsze powią
zanie pracy korespondentów z praca 
redakcji, nadanie tej pracy bardziej 
skonkretyzowanych form i wzmożenie

Niezależnie ód tego, klub sporto
wych korespondentów terenowych ma 
kształceniowym młodych sportowców, 
współpracujących lub zamierzających 
współpracować z redakcja naszego pl- 

rych omawiane beda interesujące ich 
problemy, rozpatrywane próby ich 
rozwiązania i zapoznawanie sic z ca-
Wspólprac: ady młodych

aktywistów sportowych, działających

wanle trudności na jakie napotykała 
w codziennym pełnieniu swych obo-

Klub sportowych korespondentów te 
renowyeh w Katowicach nie jest tedy 
na. tego rodzaju, organizacją, w ub. 
piątek utworzony został klub kore
spondentów na terenie Sosnowca, sku 
plający reprezentantów tutejszych za
kładów pracy i SKS-ów. Na organiza 
ślono ramowy plan pracy na najbliż
szą przyszłość oraz wybrano zarząd, 
w skład którego weszli: ob. Łemberg 
z koła sportowego przy hucie „Kata- 
liceum pedagogicznym 1 ob. Włoda- 
rek z sekcji żeglarskiei ZKS „Unia".

Na zebraniu postanowiono również, 
w miarę wzrostu liczby klubów, przy 
stąpić do współzawodnictwa pracy.

W najbliższych dniach odbędą sie 
organizacyjne zebrania klubów w Cho 
rzowle. Zabrzu I Cieszynie. Jesteśmy 
przekonani, że już wkrótce każda 
miejscowość bedzle miała własny klub 
korespondentów terenowych ..Sportu1'.

Ogniwo Kraków —
Gwardia Kraków 0:0

OGNIWO: Hymczak, Gędłek. (Gedłęk, Kaszuba, Glimas), był

Włókniarz Łódź —
Unia Chorzów 3:1 (1:0)

Liga szczyplorniaka
SPÓJNIA KATOWICE — BUDOWLA

NI CHORZOw 7:1» |4:8‘
W drużynie katowickiej zawiódł 

bramkarz Kozłowski. Bramki dla Bu
dowlanych. Thiel P. 1. Thiel J. 4. Fa
ber i Solowski po 2. Sommer I Her
man 1 Latka po 1. Dla Spójni: Otrem 
ba i Cyrek po Ż.Ziaia. Swietliński 1 
Szczerbiński po 1. Sędzia Pachla z 
WarsMwy.

AZS KATOWICE — WŁÓKNIARZ 
ŁODŻ 12:» (4:6)

Decydujące o zwycięstwie bramki 
zdobyli akademicy w ostatnich mlnu 
tach spotkania. Bramki dla zwycięz
ców strzelili: Garcorz 7, Kałdonek 2, 
Foksińskl, Sldełko i Wiatrok po 1. 
Dla Włókniarza: Szulc 6, Bulnowlcz 2 
1 Hejnał 1. Sędzia ob Ebrhardt z War 
sza wy.

BUDOWLANI OPOLE — OGNIWO 
KRAKÓW S!0 w.o.

KOLEJARZ GNIEZNO — KOLEJARZ 
TARNOWSKIE GÓRY 3:1#

TI LIGA SZCZYPIORNIAKA 
STAL KUŹNIA RACIBORSKA — 

UNIA KRAKÓW 9:7 (5:41 
Gra była ostra. Powodem tego byli 

w głównej mierze zawodnicy krakow 
scy dążący za wszelka ceną do zwy
cięstwa. Bramki dla zwycięzców strze 
liii; Kubiczek 3, Górnik 2. Simonides 
Orwal. Piechniczek i Pchalek po 1. 
Dla Unii najwięcej bramek strzelili 
Kusiak i Fajto

GÓRNIK SIEMIANOWICE — 
AZS WROCŁAW |;7 (5:41 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
piechowicz 4. Gawliczek H. | Koziel
ski po 2. Dla zespołu akademickiego 
CzapkowiCz .3. Huk i Pawlik po 2. 
Sędzia SzymoAskl z Wrocławia.

KOLEJARZ OPOLE — 
WŁÓKNIARZ KRAKOW 14:7 (5:5)

STAL SIEMIANOWICE — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 14:22 (5:7)

Glimas, Pawlikowski, Kaszuba, 
Kolasa, Misiak. Rajtar, Radoń, 
Pawłowski, Bobula.

GWARDIA: Jurowicz. Dudek, 
Flanek, Wapiennik, Szczurek,. 
Snopkowski, Kohut, (Kotaba), 
Jaśkowski, Gracz, Gamaj, (Ko
hut), Mordarski.

Sędzia Andrzejak z Łodzi. Wi
dzów 25.000.

„Wielkie derby Krakowa" za
kończyły się, wbrew oczekiwa
niom, wynikiem bezbramkowym. 
Był to wielki pojedynek Jurewi
cza z kwintetem ofensywnym 
Ogniwa, pojedynek, który wygrał 
bezapelacyjnie Jurewicz, de
monstrując reprezentacyjną for. 
mę. Jemu też zawdzięcza Gwar
dia, że już do przerwy wynik nie 
brzmią! 2 a nawet 3:0 dla Ogni
wa. Zasłużony mistrz sportu 
wprost dwoił się w bramce Gwar 
dii, wszystkie groźne strzały na 
pastników Ogniwa, a było ich w 
pierwszej połowie sporo, bronił 
brawurowo.

Ogniwo miało w niedzielę swój 
„dzień".

W pierwszej połowie zepchnęło 
Gwardię zupełnie do defensywy. 
Cała drużyna gospodarzy zagra
ła z kolosalną ambicją, walcząc 
o każdą piłkę, a blok defensywy

nie do zwalczenia dla gwardzi
stów. Ani Kohut, ani Mordarski 
nie „nagrali" się zbytnio przy 
Glimasie i Gędłku, a Gracza pil
nował skrupulatnie Kaszuba, nie 
pozwalając mu na wykazania 
swych umiejętności Toteż pierw
sza połowa zawodów upłynęła 
pod znakiem zdecydowanej prze, 
wagi gospodarzy

Po pauzie obraz gry o tyle się 
zmienił, że gwardziści początko
wo częściej dochodzili do głosu, 
oddając szereg dalekich strzałów 
r.a bramkę Ogniwa, które jednak 
Hymczak likwidował. Tempo gry, 
które do przerwy było bardzo du 
że, opadło znacznie po pauzie 1 
im bliżej końca zawodów,' tym 
wyczerpanie zawodników stawa
ło się wyraźniejsze.

Również po pauzie Jurowicz 
miał sposobność kilkakrotnie wy 
kazania swej wielkiej klasy. 
W 55 min. obronił bombę Rado
nia z 25 metrów. Pod koniec za
wodów Ogniwo ma dwukrotnie 
okazję do zdobycia bramek. W 80 
min. bomba Bobuli, której napew 
na nie obroniłby Jurowicz, lądu
je na szczęście dla Gwardii za 
bramka, a na 5 minut przed koń 
cem Misiak zaprzepaszcza ideal
ną pozycję główkując w aut.

ŁÓDŹ (tel. wl.) Bramki dla zwy 
cięzcuw zdobyli Hoggndorf, Gu
stowski 1 Szymborski po jednej, 
dla Unii Cieślik. Sędziował Walter 
z Poznania. Widzew blisko 25.000.

UNIA: Wyrobek. Bartyla. Bom
ba, Suszczyk, Cebula, Jacek. Prze 
cherka, Alszer, Tim. Cieślik. Sko-

WLOkŃiarż: Szczurzyńskj. Wio 
darczyk, Baran, Kałużyński, Ur
ban, Wapiennik. Hogendorf. Bom 
ba, Szymborski Gustowski. Zyg-

Na parę godzin przed meczem tre- 
szczęścia w tegorocznych rozgrywkach 
Mimo optycznie lepszei postawy i 
niejednokrotnie wyraźnej przewagi 
w noiu Unia przegrała juf trzy me
cze. za każdym razem różnica iednej 
tylko bramki, w Łodzi ta różnica 
wzrosła do dwu bramek 1 cokolwiek 
by się sędzito o bręjtu szczęścia cho
rzowian. faktem jest, iż w mechanlż 
mie ich drużyny coś sie zacięło, coś 
wyraźnie popsuło się.

Nie łatwo postawić diagnozę, ale wy 
dzeń należy szukać w formacjach de 
napad Włókniarza stanowi słabsza 
cześć łódzkiego zespołu. A iednak 
ten napad trzykrotnie zmusił Wyrób

(w szczególności ostatnia łódzka), ale 
—m roku daleko mntel-
•i roku zeszłym, w kaź 

często powstała luki mię 
armadami I są one wynL 

taktycznych 
wynikiem bra

Budowlani Chorzów 
AZS Katowice 
Włókniarz Łódżż 
Budowlani Opole 
Kolejarz Tarn. Góry 
Spójnia Katowice 
Kolejarz Gniezno

14 4:24 64:119

Stal Kuźnia Racib. 13 23:3 115:70
Unia Kraków 14 20:5 112:73
Kolejarz Opole 12 16:3 120:85
AZS Wrocław 13 13:13 83:68
Górnik Siemianowice 14 10:18 109:125
Włókniarz Kraków 13 9:17 57:78
Kolejarz Bydgoszcz 12 9:15 88:94
Stal Siemianowice 13 0:26 54:144

Ogniiuo Bytom — 
CWKS Warszawa 0:1 (0:1)

Linia ofensywna Unii nie jest rów-

żonego albo szczęśliwego zwycięstwa. 
Cyfry mówię o przewadze łodzian, 
świadczę na korzyść ich napadu, ich 
obrony, ich ambicji. Na boisku nie 
zawsze dzirło się tak. Jakby o tym 
mógł świadczyć rezultat cyfrowy 
zwłaszcza w końcowych 20 minutach, 
gdy Włókniarze prowadzili już 3 0. 
Goście Z pasję atakowali. Szc^urzyń- 
slti przeżywał wówczas gorące chwile 
ale tylko rsz piłka znalazła drogę do 
jego siatki.

Sukces Włókniarzy jest w poważ
nej mierze zasługa trójki pomocni
ków a w szczególności Wapiennika 1 
młodego Kałużyńskiego. Unieruchomi 
li oni Alszera 1 Cieślika. Cieślik ni
czym nie wyróżniał się i rzadko tylko 
przypominał zawodnika wielkiego tor 
matu. W napadzie grano dość pro
stym ale Jak sie okazało skutecznym 
system. Wystawiony daleko do przo
du Szymborski oczekiwał na szczęśli
wa piłkę, która pozwoli mu minąć 
Cebulę i celnie strzelić albo dokładnie 
wyłożyć do strzału. Sztuka powiodła 
sie dwa razy. Jeden nieopatrzny wy 
bieg Wyrobka kosztował Unie trzecia 
bramkę i oto cały niemal rachunek 
zasług napadu Włókniarza.

Przez pierwsze 10 minut byliśmy 
świadkami gry na rzadko oglądanym 
poziomie. Potem psuło się coś i w 
coraz większym stopniu mecz stawał 
się bezładna choć zacięta walkę. W 
18 min. Zygmuncik podał z autu bocz 
nego Szymborskiemu 1 ten wystawił 
Hogendorfa i łodzianie prowadzili 1:0 
W 55 min. za faul Bartyl 
borskim rzut wolny e; 
ran. Gustowski przetę) 
we i skierował ię do 
wybiegającym Wyrobki
Bomba precyzyjnie podał Szymbor
skiemu I Wyrobek poraź trzeci musiał 
skapitulować. Od tt’ chwili przewaga 
należy do Unii, która bombarduje 
słupki i poprzeczki i przygląda sie z 
bezsilna biernością grze nę czas sto
sowane! przez łodzian. Na 10 minut 
przed końcem meczu Alszer uoraz 
trzeci w tym dniu strzela w shroek. 
ale Cieślik głowa skierowuje piłkę do

Jak to właściwie jest?
Przykro jest patrzeć, jak szewc 

chodzi bez butów, ale chyba je
szcze bardziej przykry musi być 
widok dyplomowanego instruktor 
ra wychowania fizycznego, wy
jaśniającego co i Jak należy zro-

Szkole Wychowania Fizycznego 
uważaja. że to jeszcze za mało? 
2e, powiedźmy, aby uzyskać od*  
znakę SPO, to trzeba normy do 
niej wykonać dziesięć, dwadzie
ścia, albo osiemdziesiąt dziewięć

bić. aby-' zdobyć odznakę SPO —. i razy? Nie wiadomo, 
a nie-posiadającego takiej odzna
ki. Wówczas bowiem każdemu 
może przyjść do głowy znane 
przysłowie pt. „uczył Marcin Mar

Nie twierdzimy jednak wcale, 
że są tacy instruktorzy (chociaż 
licho wie), ale twierdzimy, że ta*  
cy być mogą — a to na skutek 
następującego listu, jaki otrzyma
liśmy z Wrocławia:

„Jesteśmy studentami Wyż
szej Szkoły Wychowania Fizycz 
nego we Wrocławiu roku Iii-go 
i Ii-go. Zbliżają sie wakacje, na 
które jedziemy, jako przyszli 
instruktorzy, a żaden z nas nie 
posiada odznaki SPO! Normy 
potrzebne do zdobycia tej za
szczytnej odznaki uzyskaliśmy 
już kilkakrotnie!!! Obiecano 

nam. że w dniu 1-go maja ją o- 
trzymamy. Tymczasem SPO o*  
trzymała tylko mała garstka 
studentów z I roku. A tu część 
z nls kończy w tym roku stu
dia I wstyd nam iść w teren, 
nie posiadając znaczka SPO. Na 
nasze pytania, kierowane w tej 
sprawie do instruktorów i kie
rownictwa nie otrzymujemy żad 
nej odpowiedzi. Ponieważ zaś 
w najbliższej przyszłości będzie 
my sami organizowali zdobywa 
nie SI’O, to jaki to będzie 
wstyd, że my absolwenci Wyż
szej Szkoły Wychowanie Fi-, 
zycznego sami nie posiadamy 
tej odznaki."1
Rzeczywiście — coś tu jest, 

można powiedzieć, nie tego...
Normy do SPO zdobyli studen 

ci kilkakrotnie (!). a tu mimo to 
odznak nie ma. Może w Wyższej

A może uważa się tam, że 
przed ukończeniem, dajmy na to, 
30-tego czy 68<go roku życia, ni
komu odznaka SPO nie może 
przysługiwać? Też nie wiadomo.

W każdym razie studentom rze 
czywiścje grozi — zwłaszcza, że 
już do końca roku szkolnego jest 
niedaleko — los wzmiankowane
go na początku szewca bez bu*  
tów. Pojadą w teren, na przy
kład na obozy letnie, nadmor
skie. górskie czy nizinne, zwołają 
młodzież i zapowiedzą: „Od dziś 
zaczynamy się przygotowywać do 
zdobywania norm SPO.“

A tu jakiś młodzik zapyta: „A 
jak wygląda taka odznaka? Czy 
nie można by jej zobaczyć...?'1

Nie trudno sobie wyobrazić 
wrażenie, jakie wywoła oświad*  
czenie instruktora, że odznaki nie 
posiada, a nikt mu przecież nie 
uwierzy, że to tylko na skutek 
jakiegoś bałaganu czy biurokra
tycznych formalności we Wrocła

Naprawdę, coś tu nie tego...
No i studenci kończą swój list, 

pisany ołówkiem na kartce z ze
szytu w ten sposób:

„Przepraszamy za pismo i po 
pier, ale piszemy ten list na 
wykładzie teorii wychowania 
fizycznego o temacie: „Jak na
leży organizować zdobywanie 
SPO!"
Można sie rzeczywiście uśmiać. 

Albowiem temat owego wykładu 
powinien był brzmieć: „Jak na
leży organizować zdobywanie 
SPO. nie posiadając S'.memu tej 
odznaki".

(x)

OGNIWO: Skromny, Kubiak, 
Cichoń,. Narloch, Lelonek, 
Strzewiczek, Biskupek, Jeromi 
nek, Kulawik (Cehelik), Wie
czorek, Wiśniewski.
CWKS: Stefaniszyn, Sobko- 
wiak, Serafin, Szczepański, 
Orłowski, Oprych, Kuczyński, 
Górski, Janeczek, Soporek, 
Olejnik.

Zwycięską bramkę zdobył w 
40 min. Soporek, z wypracowa 
nia Janeczka. W 72 min. Cehe
lik zastąpił Kulawika. Zawody 
prowadził sędzia Szleifer 
(Szczecin). Widzów ok. 18.000.

Spotkanie poprzedziła krótka 
uroczystość związana z Plebiscy
tem Pokoju. Kapitan zespołu 
Ogniwa Wiśniewski odczytał w 
imieniu piłkarzy rezolucję, po
czym z rąk 22 zawodników wyfru 
nęły gołębie.

Kulawik i Wieczorek mogli w 
pierwszych minutach gry roz
strzygnąć o wyniku tego spotka
nia na korzyść gospodarzy. Dwu
krotnie błędy środkowego pomoc
nika wojskowych — Orłowskiego 
sprawiły, że zarówno Kulawik jak 
i Wieczorek mogli pokusić się o 
dość łatwe zdobycie bramek. Obaj 
niefortunni strzelcy nie trafili jed 
nak do celu, a potym, gdy zaple
cze wojskowych zaczęło sprawnie 
funkcjonować, trudno było ofen
sywne zamierzenia przemienić w 
czyn.

Około 15 min. trwała przewaga 
piłkarzy Ogniwa. Atak jego ru
szał się jakoś żwawiej niż zwy

kle, częściej operowano długimi 
piłkami poza Kulawikiem, który 
skutkiem braku startu niweczył 
całkiem dobre zagrania. Później 
„komendę" objęli piłkarze War
szawy i do przerwy mieli o wielo 
więcej z gry. Obrońcy spokojnie 
wkraczali w każdą akcję a pomoc 
miała dużo zrozumienia dla współ 
pracy z napadem. Ofensywna ty- 
ralierka pod kierownictwem do
brze usposobionego Janeczka i ro 
zumnie grający Soporka łatwo 
zdobywa teren, jednakże pod bram 
ką Skromnego nie często decydo
wała się na wykończenie zagrań 
strzałami. Dlatego bramkarz Ogni 
wa miał, okazję do popisywania 
się swą specjalnością — grą na 
przedpolu bramkowym, zabiera
jąc niejednokrotnie piłki z nogi 
strzelającego.

Po przerwie gra się wyrównała. 
Były nawet fazy, kiedy Ogniwo 
poważnie zagrażało bramce 
CWKS-u. Trudno jednak było 
zmusić do kapitulacji anemiczny
mi strzałami Stefaniszyna, a dwa 
groźne „pociski" jeden po prze
boju Wiśniewskiego, drugi z rzu
tu wolnego bitego przez Cichonia, 
„rozminował" on w klasycznym 
stylu.

U zwycięzców, którzy pokazali 
bardziej spoistą współpracę niż 
pokonani podobali się ruchliwy 
Janeczek, Soporek, Szczepański i 
Stefaniszyn. Na słowa pochwały 
z piłkarzy Ogniwa zasłużyli sobie 
Skromny, pracowity Narloch i Ci- 
choń.

byłoby poszukać rów- 
powodów porażek w psychlrz- 
nastawienlu drużyny. Niekiedy 

odnosimy wrażenie, iż walny ona z 
mniejszym zapałem | mniejsza boio- 
wościę niż nas przyzwyczaiła do tego 
w roku ubiegłym.

To już należy do rzędu nlerozwia- ---------------
żalnych zagadnień ów problemat zaslu bramki, ustalając wynik dnia.

Kolejarz Warszawa — 
Gwardia Szczecin 5:0 (2:0)

SKRZYNKA SPORTOWO-LEKARSKA

aiko4u/t-
SERCE: Alkohol powoduje zwyrodnienie komórek 

serca; przerastają one tłuszczem i powiększa się lewa ko
mora. Serce jest motorem człowieka, a u sportowca musi 
działać bez zarzutu. Uszkodzone alkoholem serce me po
zwoli nigdy na osiągnięcie pełnej sprawności fizycznej, 
a tym samym i szczytowej formy. Dr R.

Budowlani Chorzów —
Kolejarz Poznań 3:1 (0:0)

stklm dzięki temu, że bezbłędnie za
grały Ich formacje defensywne, a 
młody Grzywocz z powodzeniem spel 

również funkcje szóstego napast-

KOL 
Chudzi

BUnOWŁAl H , 
Grzywocz, Pilarek, Spod 
zańskł. Bożek (Jani 
Sędzia Bartvzel (K 
Bramki zdobyli: dl 
dziej, w 76 1 Ja 
minucie. Dla Kolejarza — T 
dowskl w 90 minucie.

Nowe ustawienie ataku Budowla
nych. mimo odniesionego przez Wch .
rański nie nadaje się na pozycję kie 
równika ataku, nie rozumie swych
warunków fizycznych należytego 
ich wykonania (nawet gdyby sie 
nimi dokładnie zapoznał w teorii

Sytuacja była o tyle tragiczniejsza, 
że przesunięty na lewe skrzydło do
tychczasowy kierownik Sulik, rów
nież źle sie czuł na nowej pozycji, 
psulae wiele akcji | sytuacji brakiem 
szybkości l niezdecydowaniem.

— A jednak Budowlani wygrali — 
„nowatorskich" koncepcji kierowni
ctwo sekcji.

Istotnie, zdobycie dwóch punktów 
w spotkaniu z poznańskim Kolejarzem 
iest niewątpliwym sukcesem, ale nie 
byl on w żadnym wypadku zasługę 
nowego ustawienia piętki ofensyw
nej. Budowlani wygrali przede wszy-

oropos Grzy
-ócić uwai 
lentowanei 
zagrał doskonale (dosłownie) 

wszystkich

chclellbyś-

iejętnoscl
J w Jakimś 

spotkaniu między na 
Mecz należał do ciekat 

. cjonujęcych Budowlani rozpoczęli 
grę z wielkim impetem i wydawało 
sie. że już w pierwszej połowie roz
strzygnę spotkanie korzyść,

ka Śmigi:
■ręcych 
Czapczyk

yrównywala. a v 
minutach .Kolejarze mi 
nę przewagę.

Powoll gra

Po przerwie obraz, gry z ostatniej 
fazy pierwszej połowy nie zmienił się 
Akcje Kolejarza były przemyślane. 
Anioła dobrze rozdzielał pitki, każde 
zagranie środkowej trójki nosiło w 
sobie zarodek bramki. Inaczej się 
działo u Budowlanych. Atak wyda
wał sie być wyraźnie zniechęcony I 
zmęczony. Barański został całkowicie

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Składy drużyn:
GWARDIA: Karpij (Serkowski) 

Bonazzo, Stachecki, Stefaniak, 
Tyranowski, Barczak (Sroka), 
Piątek, Derdziński, Foryszewski, 
Opitz, Zolubak (Barczak).

KOLEJARZ: Borucz, Wołosz, 
Jażnicki, Wolsza, Brzozowski, 
Szczawiński, Kobylański, Zelenay 
Ła.cz, Łabęda, Wesołowski.

Bramki dla Kolejarza zdobyli: 
w 30 min. Kobylański, w 43 mi
nucie Zelenay, w 55 minucie Ko- 
lański, w 65 min. Łącz i w 90 
Kobylański.

Widzów 8 tysięcy. Spotkanie 
sędziował Szczur (Katowice).

Sympatyczna drużyna szczeciń
skiej Gwardii przegrała spotkanie 
w Warszawie wysoko, z osłabio
nym zespołem miejscowych Kole
jarzy. W drużynie gospodarzy za 
brakło bowiem Szularza i Po- 
piołka. Mimo to improwizacja 
po linii napadu, z Zelenayem i 
Łabędą na łącznikach wystarcza
ła w przekroju umiejętności obu 
drużyn na znacznie jeszcze wyż 
szy cyfrowo wynik bramkowy.

Goście nie wiele nauczyli się 
od czasu pierwszych swoich wy
stępów w pierwszej lidze Druży
na szczecińska to w dalszym cią
gu luźny zlepek graczy, może in
dywidualnie nawet całkiem nie 
złych, w sumie jednak bez żadne
go systemu i bez składu prowadzi 
grę „byle dalej".

Na wyróżnienie z drużyny 
Gwardii zasłuży! sobie jedynie 
młody zawodnik, grający dopiero 
po przerwie — Sroka. On jeden 
potrafił, przewidzieć gdzie i’ w ja
kim kierunku zostanie piłka po

dana, potrafił r.a czas ustawić się, 
lub wejść w akcję w chwili kie
dy napastnicy warszawscy zwle
kali z oddaniem strzału.

Na tle tej słabej drużyny go
spodarze bez trudu od pierwszej 
minuty opanowali boisko, bar
dziej walcząc z nieudolnością 
strzelecką własnych napastników 
niż z przeciwnikami. Ciężar ata
ków spoczywał tym razem wyraź 
nie na skrzydłowych. Wesołow
ski bez trudu mijał przeciwni
ków, ale zapomniał zupełnie o 
grze zespołowej i sam chciał wje
chać z piłką na Unię bramkową. 
Kobylański popisał się znów zdol 
nością wykorzystania momentów 
do strzału, zdobył trzy bramki— 
i był współautorem czwartej, 
strzelonej przez Zelenaya. Srodko 
wy napastnik warszawski — 
Łącz jest w dalszym ciągu w 
słabszej formie niż na początku 
sezonu, ale na jego konto zapisać 
należy wyzbycie się egoistycz
nych zamiarów zdobywania bra
mek: obie bramki Kobylańskiego 
były właśnie poprzedzone umie
jętnym ściągnięciem przeciwni
ków do siebie a następnie do
kładnym podaniem do małego 
skrzydłowego, który już tylko 
dopełniał formalności.

Spotkanie nie mogło zachwycić 
znawców piłkarskich a nawet 
przez widownię zostało przyjęte 
dość chłodno. Poziom spotkania 
był tak słaby, że czasem nie wie
rzyło się, że to jest walka dwóch 
drużyn ligowych. Widowiskowo 
spotkanie to uratowała dość duża 
porcja bramek 1 jeszcze większa 
ilość okazji warszawskich napast
ników do podniesienia wyników.

Liga żużlowa
ruszyła ze startu

CWKS — GWARDIA 24:21
BYDGOSZCZ (tel) Mecz żużlo

wy CWKS — Gwardia odbył się 
na nowootwartym torze żużlo
wym Gwardii w Bydgoszczy. Po 
emocjonującym przebiegu poje
dynków w poszczególnych wyści
gach CWKS odniósł nieznaczne 
zwycięstwo. Najlepszy czas dnia, 
który jest zarazem nowym rekor
dem, nowego toru uzyskał Bonin 
z Gwardii 1.32.9 min.

UNIA — OGNIWO J7:17
LESZNO (tel.) W pierwszym meczu 

żużlowym Unia odniosła zdecydowa
ne zwycięstwo nad zesnolem Ogniwa. 
U zwycięzców nailepszvml byli: Olej 
niczak. Glapiak t Malinowski, którzy 
wygrali wszystkie swe bieli I zdoby
li tym samym po 9 punktów. Najlep 
szym w Ogniwie bv| Swędrowski zdo 
bywca 6 punktów.

W meczu tym Olejniczak zademon
strował wspaniała lazdę. PobU on 
rekord toru naleźacy do Alfreda Smo 
czyka. Uzyska! czas 1.23,2 min. Po
pi zedni rekord wynosił 1.23.7 min. 
Na zawodach obecnych było 8.090 wi-

STAL — KOLEJARZ 36:18
C:STROw (tel.) Drużyna Stali opar 

ta na zespole Ostrowa pokonała prze 
konywujęco drużynę Kolejarza 36:18. 
U zwycięzców nailepszvm bvł Ma
ciejewski zdobywca 8 punktów. Wiel 
gosz zdobył 8.5 nkt. Relek 6 pkt. W 
resoole Kolejarza najlepszym bvl Sie 
kalskj zdobywca 6 pkt. Ignaczak j 
Andrzejewski zdobyli po 4 pkt. Naj
lepszy czas dnia zdobył Rejek 1,36.1 
min. Widzów 7.000.

GÓRNIK — WŁÓKNIARZ 38:18
W meczu o mistrzostwo ligi żużlo

wej w Rybniku Górnik pokonał Włók 
nlarza 38:16. Najlepszy czas dnia uzy
skał Dziura 124.1. Punkty dla Gór
nika zdobyli: Dziura 0. Spyra 1 Dra
ga po 8, Nawrocki 5. Wieczorek 1 
Maj po 4. Dla Włókniarza: Kaznow- 
Ski 8. Wiechowski 4. Laskowski 2, 
Bobowski 1 Szulczewski po 1. Zawo
dom przyględato sie 20 tys wtdżów.

TABELKA LIGI ŻUŻLOWEJ
Górnik

Ogniwo 
Włókniarz

Unia 
Stal 
CWKS 
Gwardia 
Kolejarz
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Zuycięstiua Górnika Radzionków, 
Siali Czechowice

i Stali Siemianowice 
uj mistrzostwach piłkarskich Śląska

KATOWICE. Ubiegła niedziela 
wyłoniła dwie drużyny, które za 
kwalifAowały się do ćwierćfina
łów o Mistrzostwo Sląska.Są nimi: 
GórniA Radzionków po zwycię
stwie, nad Stalą Zawiercie oraz 
Gónflj Ruda.

STAL CZECHOWICE — STAL 
NOWY BYTOM 2:1 (1:0) 

Czechowice. Decydujące spotka 
nie o zakwalifikowanie się do pół 
finałów mistrzostw Śląska zakon 
czyło się zwycięstwem zespołu 
Czechowic, górującego nad prze
ciwnikiem wyszkoleniem technicz 
nym i szybkością.

Bramki dla Stali Czechowice 
zdobyli: Chrza.szal, oraz jedna sa
mobójcza; dla Stali z Nowego By 
tomia — Hanuszkiewicz.

GÓRNIK RADZIONKÓW — 
STAL ZAWIERCIE 5:0 (2:0) 
Radzionków. Mecz toczył się 

przy stałej przewadze gospoda
rzy. Bardzo dobry bramkarz Stali 
uratował swoją drużynę od dwu
cyfrowej porażki.

Bramki zdobyli: Wieczorek 2, 
Szołtysik 1, Michalak 1 oraz jed
na ^samobójcza.

GÓRNIK CIIWAŁOWICE — 
GÓRNIK RUDA 1:0 (0:0) 

Chwalowlce. Po słabej grze o- 
bydwu drużyn, nieoczekiwane 
zwycięstwo, odniosła drużyna go
spodarzy. Pomimo porażki Gór
nik Ruda zakwalifikował się do 
rozgrywek finałowych.

GÓRNIK MYSŁOWICE — STAL 
SIEMIANOWICE 1:2 (0:1)

GÓRNIK: Morcinek, Gansiniec, 
Kapler, Kocur, Wilczek, Nocoń, 
Janik, Bąk, Stawowy, Bożek, 
Kryza. STAL: Miller. Breguła, 
Kowol, Malinowski, Resek, Iwan,.

Dobiasz, Poloczek, Polok, Dudek, 
Benke.

Sędziował obiektywnie ob. Na
lepa z Opola. Widzów 6.000.

Pierwsze spotkanie międzygru- 
powe o wejście do półfinałów 
mistrzostw Śląska w piłce nożnej 
zakończyło się niespodziewanie 
zwycięstwem Stali Siemianowice 
2:1. Gra stała na dobrym pozio
mie. przy czym większą przewagę 
mieli górnicy, którzy jednak nie 
mogli przeforsować świetnie w 
tym dniu grającego bloku defen
sywnego Stali.

Prowadzenie dla Stali uzyskał 
w 2 min. Dobiasz, wyrównał po 
przerwie Stawowy. Zwycięską 
bramka dla Stali padła na 15 mi 
nut przed końcem meczu ze strza 
łu Dudka.

W górniku wyróżnili się: Gan
siniec. Wilczek i Kryza, w Stali: 
bramkarz Miller. Bregułą. Rasek, 
Malinowski, Iwan i Polok.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
POW. PSZCZYŃSKIEGO

W finałowych rozgrywkach pił
karskich o mistrzostwo powiatu 
Pszczyna padły nast. wyniki: 
Unia Stary Bieruń — LZS Pia
sek 9:0 (6:0), LZS Orzesze — LZS 
Ornontowice 6:2 (3:1). LZS Imie
lin — Górnik Murcki 2:1 (1:1).

GÓRNIK WIREK — GÓRNIK 
WESOŁA 9:3 14:1)

W ub. niedzielę rozegrany zo
stał zaległy mecz wojewódzkiej 
klasy Śląska grupy I pomiędzy 
Górnik Wesoła — Górnik Wirek, 
który zakończył się zwycięstwem 
Górnika Wirek w stosunku 9.3 
(4:1). Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Biskup 7 i Opacki 2. Tym sa 
mym drużyna z Wirku zakwalifi
kowała się do klasy wojewódz
kiej.

Unia Gliwice leaderem
wojewódzkiej klasy koszykowej

KATOWICE. Siódma kolejka 
rozgrywek wojewódzkiej klasy 
koszykówki męskiej przyniosła 
nast. wyniki: Stal Katowice — 
Włókniarz Sosnowiec 49:22 (17:9), 
Ogniwo Katowice — Kolejarz 
Tam. Góry 33:35 (20:10), Górnik 
Zabrze — Stal Mikołów 76:30 
(30:10), Unia Gliwice — Ogniwo 
Bytom 52:26 (30:14), Włókniarz 
Bielsko — AZS Katowice 50:36

Spójnia Katowice 7 3 314:347
Stal Mikołów 
Stal Katowice 
Ogniwo Katowice 
Włókn. Sosnowiec

7 3 219:276
6 2 219:201
7 1 219:304
7 0 243:265

Piłkarze węgierscy
w bardzo dobrej

BUDAPESZT (kor.). Węgrzy są 
spokojni o wynik meczów z re
prezentacjami Polski. Jeśli były' 
jeszcze jakieś wątpliwości, co do 
formy poszczególnych graczy obu 
reprezentacji, to zniknęły one z 
chwilą zakończenia dwu spotkań 
treningowych, rozegranych w ub. 
tygodniu w Lórinc j Kecskemei 
z reprezentacjami tych miast.

Drużyny, jakie zestawiono na 
obydwa spotkania przeszły po
myślnie swą ogniową próbę i 
będą prawdopodobnie po małych 
tylko zmianach, reprezentowały 
Węgry na meczach w Budapeszcie 
i Chorzowie.

Reprezentacja A pokonała w 
doskonałym stylu Lłirinc w sto. 
sunku 14:0 (7:0). Trener pań
stwowy, Gynla Mandi. oświadczył 
po tym meczu, ze jest bardzo za
dowolony z gry swoich pupilów, 
przy czym specjalnie wyróżnił 
linię napadu, kierowaną przez u- 
trzymującego się nadal w szczy
towej formie, Szuszę. Piłkarz ten 
zasługuje na szczególne omówie-

Szusza rozpoczął grę w obec
nym sezonie ligowym po dłuż, 
szej przerwie, spowodowanej kon 
tuzją nogi. Nie wróżono mu już 
dużych sukcesów, twierdząc, że 
czasy jego świetności minęły 
bezpowrotnie. Rzeczywistość po
kazała co innego. Trenujący z du 
żym samozaparciem Szusza. do
szedł wkrótce do formy, jakiej 
chyba nigdy przedtem nie osią
gnął.

Trzeba podkreślić, że wstawie
nie Szuszy na pozycję środko
wego napastnika w meczu z re
prezentacją Lórinc było ekspe
rymentem, ponieważ nigdy dotąd 
nie grał on jeszcze na tej pozy
cji. Jego stale miejsce w macie
rzystym klubie, Bp. Dozsa, oraz 
drużynach reprezentacyjnych — 
to, zależnie od konieczności, le
wy lub prawy łącznik.

Ale i na pozycji środkowego 
napastnika Szusza był jednym 
z najlepszych^ graczy w druży
nie i, jak wynika z oświadcze
nia trenera Mśndi ,on też po
prowadzi czołową piątkę prze, 
ciwko Polsce.

Dalsi członkowie pierwszej je
denastki, jaką ją widzi w tej 
chwili kierownictwo, to Grósits 
(Bp. Honved) w bramce, obroń
cy: Kovacs I j Lantos (Bp. Bre- 
stya). pomocnicy: Kocacs II, Bór- 
zsei (Bastya) i Bozsik (Bp. Hon- 
vćd).

Czytając nazwiska graczy wę
gierskich, każdy z czytelników w 
Polsce niewątpliwie uświadamia 
sobie groźbę, jaką stanowią ci pił 
karze dla swych przeciwników. 
Z nazwiskiem jednego łączy się 
bowiem szczególna umiejętność 
zdobywania bramek z'każdej po
zycji (Puskas, Szusza). drugiego 
cechuje ciąg na bramkę z pasią 
nadciągającej burzy (Sand«r), 
innego znowu opanowanie piłki 
•graniczące z żonglerką (Hideg- 
kuti), a wszyscy razem stano, 
wią zgrany i groźny zespół.

Dobrze zdaM również swój 
egzamin, przed wyjazdem do Cho 
rzowa, druga reprezeptacja Wę
gier, wygrywając swoje spotka
nie z Kecskemetem 8:1 (3:1). I 
tutaj, podobnie jak w pierwszym 
wypadku, zacząć należy ocenę

formie
zawodników od środkowego na
pastnika, Szilagyego.

Gracz ten potwierdził swą sła. 
wę doskonałego bombardiera, o 
czym świadczy sześć zdobytych 
przez niego bramek. Dalszymi 
znajomymi publiczności polskiej, 
to Egresi na, prawym skrzydle 
oraz Babolcsay na lewym. W 
Kecsknet grali oni b. dobrze 
Wszędzie ich było pełno pod 
bramką przeciwnika i pod swoją 
— zmieniali w czasie akcji pozy
cję z łącznikami i środkowym na 
pastnikfcm. a przede wszystkim 
strzelali. Jednym słowem, są 
mistrzami zamieszania, oczywi
ście, w sensie dodatnim dla swo
jej drużyny, a ujemnym dla Prze 
ci wnika.

Poza nimi dobrze zdali swój 
egzamin bramkarz Geller (Bś- 
stya), (jbrońcy: Toth III (Bp. Hon- 
ved) i Lónncz (Bp. Vasas), po
mocnicy: Kiss (Dorgi Bangasz), 
Kispeter (Kimizsi), Zakanśs (Bś- 
stya) oraz napastnicy: Aszpirany 
(Dorogi Bangasz) i Meszśros (Ki-

Hymczak, Jurewicz. Borucz { Stefaniszyn — i kandydatów do rg- 
prezentaeji na mecz z Wigrami — w karykaturze Alaezewskiego

Budowlani
Kolejarz

Poznań 3:1 (0:0) 
(Dokończenie ze str. 5) 
zastopowany przez wyższego od nie
go o pół metra Tarkę, a Stoma 1 
Czapczyk oraz obrońcy równie łatwo 
dawali sobie radę z reszta napastników 
chorzowskich. Tylko obrona I pomoa 
Budowlanych walczyły niezmordowa
nie pracując | za siebie t za napast- 
"zwrot na lepsze nastapit w tg mi
nucie Karmańskl posiał daleka pił
kę do Pilarka, ten przerzuci! ją do 
Januszka (który po przerwie zastapil 
Bożka) I... stało sie. Budowlani zdo
byli prowadzenie w momencie.^kicd^y 

gą bramkę.0 przy czym pod bramką 
Smig'aka rozegrała się prawdziwa 
tragedia bramkarska, ze strzałami w 
słupek. poorzeczke. wybijaniem piłki 
z linii bramkowej przez obrońcę, 
strzałami w las nóg i wreszcie d» 
siatki.

Od tej chwili Kolelarz zrezygnował 
Z walki I Budowlani przeważali 
już do końca. Na 2 minuty przed koń 
cem Januszek zdobył trzecia bramkę, 
a w ostatniej sekundzie meczu Twar
dowski skierował strzał Anioły w po
przeczkę do siatki, poprawiając wy-

W obydwu drużynach ze szczegół*  
nym zainteresowaniem obserwujemy 
grę kadrowiczów. wyznaczonych na 
mecze z Węgrami, a więc Anioły, 
Wieczorka I. Gogolewskiego j Jandu 
<lv. Trzeba stwierdzić, że cała czwór
ka wypadła dobrze, chociaż widać 
było oszczędzanie ste tych zawodni
ków na ciężkie spotkania międzypań-

Włókniarz
Krakom — 

Górnik Radlin
1:1 (1:0)

(13:13).
Unia Gliwice 7 
Górnik Zabrze 7 
AZS Katowice 7 
Włókniarz Bielsko 7 
Kolejarz Taro. Góry 6 
Ogniwo Bytom 7

305:212
371:242
337:282
288:260
245:219
281:316

W wojewódzkiej klasie koszy
kówki żeńskiej odbył się tylko je 
den mecz: Ogniwo Katowice — 
Kolejarz Tarn. Góry 10:13 (2:6). 
Mecz między Spójnią katowicką, 
a Ogniwem bytomskim nie odbył 
się.
Spójnia Katowice 
Włókniarz Bielsko 
Ogniwo Bytom 
Ogniwo Katowice 
Kolejarz T. Góry

3 2 179:74
2 2 47:40
3 2 77:136
4 1 70:94
3 1 77:106

Puchar
W ubiegłym roku na terenie nie

mal całej Polski reprezentacje pił
karskie poszczególnych miast roz
grywały turniej, nazwany „Jubi
leuszowym Turniejem Miast". W 
turnieju tym walczono o puchar, 
nazwany — Jak się każdy łatwo 
domyśli — „Pucharem Jubileuszo
wego Turnieju Miast".

W turnieju owym uczestniczyła 
również reprezentacja piłkarska 
górniczego Wałbrzycha. Po cięż
kich zmaganiach, przez zwycięstwa 
nad' Jelenią Górą, Świdnicą. Wro
cławiem, Bytomiem 1 Warszawą 
jedenastka Wałbrzycha doszła do 
finału, spotykając się z reprezen
tacją Łodzi. Z górą 10.000 sym
patyków piłki nożnej obserwowało 
tę walkę, oczekując z napięciem, 
kto zostanie mistrzem tego cieka
wego turnieju. Został nim wresz
cie po wspaniałej walce — jak to 
twierdzili wszyscy widzowie — 
górniczy A-klasowy (wówczas) 
Wałbrzych.

Entuzjazm publ'cznośct — Jako, 
te rzecz działa się w Wałbrzychu 
na stadionie w Soblęclnie — nie 
miał wprost granic, i wszyscy sym
patycy drużyny wałbrzyskiej ocze
kiwali, po ogłoszeniu jej triumfu 
z najwyższym zainteresowaniem 
momentu wręczenia pucharu zwy
cięzcom.

— No to jut terazl — mówiono 
O pewnie właśnie niosą pu
char .. .1

Ale to nie nieśli pucharu, tytko 
wózek z lodami, kiótemu się zła
mało koło. A potem już nic nikt 
nie niósł, tylko na pytanie roz
gorączkowanych sympatyków Wał
brzycha, co jest z tym wręczeniem 
pucharu, odpowiedziano, że pucha
ru na razie nie ma. 1 że zostanie 
przysłany później.

Trzeba więc było tym się zado
wolić, wobec czego rozczarowana 
(poważnie!) publiczność rozeszła 
sie spokojnie do domu.

- widmo
No ale później oczekiwano dnia, 

w którym puchar zostanie przysła
ny. Myślano: Może to w naj
bliższa niedzielę! A może to w 
przyszłą środę! A może za dwa 
tygodnie...! Czy też może za 
miesiąc!

Ale puchar nie nadchodził. Przy 
pominano, monitowano, pisano, te
lefonowano, rozmawiano — jed
nym słowem ano, ano — lecz „Pu
charu Jubileuszowego Turnieju 
Miast" jak nie było, tak nie było.

1 sprawa wygląda dziś, to zna
czy w drugiej połowie maja 1951. 
w ten sposób, że pucharu ciągle

W Wałbrzychu Już po części o 
nim zapomniano, niektórzy sobie 
nawet powiedzieli: „Niecb go 
(t. zn. nie puchar, lecz lego, co go 
miał wysiać) kaczka kopnie...I", 
a inni znowu nic nie powiedzieli, 
tylko machnęli ręką.

Ale my byśmy jednak chciell 
wiedzieć, tak z naszej ciekawości, 
co się z tym pucharem, stało. Po 
pierwsze, czy w ogóle byl. i czy 
kto go widział oraz ogłada) 
na własne oczy! Po drugie, jeśli 
puchar był. to gdzie on teraz Jest! 
Może gdzieś pięknie zapakowany 
stoi w jakiejś szafie, względnie 
pięknie rozpakowany — na tej sza
fie .. .1 Może nim podlewają kwiat 
ki w ogrodzie, albo w nim trzyma
ją złote rybki? Albo, używają go 
jako kałamarza.

Cheielibyśmy więc bardzo wie
dzieć i dlatego tel ąoraro — cho
ciaż z lekka natarczywie — prosi 
my organizatorów Jubileuszowego 
Turnieju Miast 
tudzież górnicz-. 
co do lasnych ciasnych 
dziestu tysięcy pucharó’ 
naczyń stało się z Pucharem Jubi
leuszowego Tnrulelu Miast...I

Poza tym nisko ste kłaniamy.
BARNABA

Przygotowania uj Chorzowie
KATOWICE. Prąci na każdym, na

wet najmniejszym odcinku przygoto
wań. związanych z międzypaństwo
wym spotkaniem piłkarskim Polska B 
— Węgry B. znajduje się w pełnym

przygotowawczego podajemy. że skła
da się on z siedmiu komisji: propagan 
dowej, dekoracyjnej, kwaterunkowo - 
wyżywieniowej, porządkowej, bileto
wej, opieki lekarskiej I finansowej. 
Aparat ten uzupełnia jeszcze ścisła 
współpraca sekcji pitki nożnel GKKF 
z sekcja PN. WKKF Katowice. ZS Gór 
nik oraz PBP ..Orbis" i PTTK.

A oto ostatnie meldunki: Spotkanie 
rozegrane zośtanle w nadchodzący 
czwartek o godzinie 17 na stadionie 
chorzowskiej Unii. Poprzedzi je praw 
dopodobnie mecz szczypiorniaka lub 
pojedynek piłkarski juniorów śląskich 
oraz zawody gimnastyczne.

W dniu spotkania, o godz. 14, zam
knięty zostanie dla ruchu pieszego 1

kołowego odcinek Alei Stalina, przy
legający do stadionu. O tej same! go
dzinie otwarte zostaną bramy stadio
nu O godzinie 16.30 stadion zostanie 
■zamknięty.

Piłkarze węgierscy przybywają we 
wtorek do Katowic 1 zakwaterowani 
zostaną w hotelu „Monopol".

Wszystkie bilety wolnego wstępu. 
Jak | legitymacje do bezpłatnego wej 
czu honorowane. Zamówienia zbioro
we na bilety przyjmowane będą, po
cząwszy od dola dzisiejszego (ponie- 
dzlatek). w lokalu sekcji społecznej 
pliki nożnej WKKF w Katowicach, 
przy ul. Warszawskiej 6.

Przed spotkaniem | w czasie przer
wy grać będzie na boisko orkiestrs 
huty „Kościuszko".

Polskie Radio transmitować będzie 
druga część spotkania. Transmisja 
rozpocznle się o godzinie 17.33.

Zamówienia na bilety prasowe przyj

x WŁÓKNIARZ: Piekło — Jodlow 
ski. Piekulski — Górecki. Laste- 
wicz — Parpan ii. Konopelskl 
(Browarski). Nowak, Bożek..Glaj.

GÓRNIK: Budny — Pytlik, Bo- 
ber — Zdrzałek. Grtegoszczyk, 
Kurzela — Węglorz. szleger. rr»a 
ke. Wiśniowski, Dybała.

Strzelcy bramek: Nowak dlł 
Włókniarza. Szleger dla Górnika.

Sędzia; Buśkiewicz z Warszawy, 
Widzów 8.000.

Aktorzy sobotniego spotkania w 
nie zebranej publiczności, aniżeli 
przyjemność. k( *
którym cel uświęcał wszelkie środku 
Byle naprzód, byle bliżej bramki 
przeciwnika, a najdalej od swojej 
własnej. Pierwsza ponowa zawodów

Liczne błędy arbitra z Warszawy -> 
..krzywdzące" ż reguły Górnika (8 
mm — nieuznana bramka Frankcgo, 
a chwile przedtem nie przyznani® 
Górnikowi rzutu rożnego. 25 min. od- 
gwizdanie wątpliwego spalonego na 
niekorzyść gości.) — nie wytracają 
z równowagi ślązaków.

Duża otucha wstępuje w szeregi 
Włókniarza kiedy Nowak zdobywa 
prowadzenie już po kwadransie gry t 
wynik 1’0 utrzymuje się aż do 63 mi
nuty. w której padła wyrównująca

'.V ostatnim kwadransie gry obyd
wie drużyny robią wrażenie, lakgdy- 
by pogodziły sie już z remisowym 
wynikiem, który wprawdzie nia 
krzywdzi żadnej z walczących stron, 
ale nie świadczy również zbyt dobrze
o umiejętnościach strzeleckich ofen- 
zorów zarówno hyperkomblnujacego 
Włókniarza jak i bardziej bojowego, 
ale nie mogącego przeforsować ni®

Zmiany terminu rozgrywek II ligi
WARSZAWA. Wyznaczone na 

24 maja spotkania II ligi zostały 
przesunięte na dzień 3 czerwca 
br. Terminarz spotkań oraz obsa 
da sędziowska w dniu 3 czerwca 
będą następujące:

GRUPA I: Gwardia Słupsk — 
Stal Poznań w Słupsku, Gielik 
(Olsztyn), Kolejarz Gdańsk — 
Kolejarz Toruń w Gdańsku, Kurek 
(Katowice), Kolejarz Bydgoszcz — 
Budowlani Gdańsk w Bydgoszczy 
Dobraniecki (Opole), Stal Wro
cław — Gwardia Bydgoszcz we 
Wrocławiu. Cyprys (Opole).

GRUPA II: Spójnia Warszawa
— OWKS Lublin w Warszawie, 
Zeltak (Katowice) Gwardia Bia
łystok — Gwardia Warszawa w 
Białymstoku, Sliwczyński (Kato
wice) Kolejarz Olsztyn — Unia 
Chodaków w Olsztynie. Hinz 
(Gdańsk), Włókniarz Widzew — 
Włókniarz Radom w Widzewie, 
Biernacik (Kraków).

GRUPA III Górnik Wałbrzych
— Budowlani Oftole w Wałbrzy
chu. Gruszczyński (Poznań). Gor 
nik Zabrze — Stal Lipiny w Za- 
rzu. Czajka (Poznań). Ogniwo

Częstochowa — OWKS Wrocław 
w Częstochowie, Głowacz (Rze
szów). Stal Starachowice — Gór 
nik Bytom w Starachowicach, 
Krzyżanowski (Poznań)

GRUPA IV: Gwardia Kielce - 
Włókniarz Chełmek w Kielcach, 
Paszko (Poznań), Ogniwo Tarnów 
— Stal Sosnowiec w Tarnowie. 
Turczyński (Warszawa), OWKS 
Kraków — Stal Dąbrowa Górni
cza w Krakowie. Szperling 
(Lódż), Górnik Knurów — Bu
dowlani Przemyśl w Knurowie, 
Wiktorek (Warszawa),

nadzwyczajnej przecież obrony go-
Z szarzyzny sobotniego meczu wyróż 

nlll się: bramkarz Budny, trzeci o- 
brońca Crzegoszczyk, który „tros-
Franke. bardzo ruchliwy Wiśniowski, 
który zapowiada sie lako bardzo do
bry nabytek Górnika i Dybała 
. U gospodarzy najlepsza była linia

Ciekaiuy turniej szermierczy
ROKITNICA. W dniach 19 i 20 

bm. odbył sie w Rokitnicy k,'By
tomia ciekawy turniej szermier
czy. Zorganizowali go wychowań 
kowie fechtmistrza Czypionki. 
aby w ten sposób podziękować 
swemu trenerowi za 5 lat ofiar
nej pracy.

Podczas akademii, która odbyła 
się w sobotę pod hasłem „Spor
towcy w walce o pokój", przed
stawiciele WKKF-u, AZS Rokit- 
nica oraz Górnika Katowice, wrę
czyli trenerowi Czypionce kilka 
upominków. Po części oficjalnej, 
w litóięj j?rzępa»iali  .1 .sekretarz

uj Rokitnicy
Podst. Organizacji Partyjnej tow. 
Paliński oraz znany szermierz dr 
Papee. odbyła się część arty
styczna.

Impreza sportowa była rów
nież b. udana. W turnieju flore
towym do finału zakwalifikowa
ło się 8 zawodników. Wszystkie 
spotkania były bardzo zacięte 
i ciekawe. Po dodatkowej walce 
pierwsze miejsce zajął Rydz 
(Stal K-ce), przed Pawlasem 
(Górnik K-ce) i Zabłockim (Bud. 

-Kraków).

W turnfeju szablowym zwv- . ■ 
żvł Małodobry (AZS Rokitnica) 
przed Pawlasem. Zabłockim i Zi
mochem.

Konkurencja szpadowa, która 
sędziowano przy pomocy aparatu 
elektrycznego, zakończyła się 
zwycięstwem Rydza (Stal Kato
wice) przed Małodobrym, Boruc
kim i Zimochem.

We florecie kobiet zwyciężyła 
natomiast Adamczykówna (Gór
nik K-ce) prźed Kochówną i Wo- 
darczykówną (RZS Rokitnica).

Unia Chorzów — 
Ogniwo Kraków 4:6 

w ping-pongu
Wyniki (na pierwszym miejscu 

zawodnicy Ogniwa): Dobosz, Zię
ba — Otremba Kozok 2:0 (21:9, 
21:18) Zięba — Otremba 1:2(12:21 
21:14, 8:21), Mamcarczyk — Ko
zok 2:0 (21:17. 21:12), Dobosz — 
Krauze 2:0 (23:21, 21:16). Manicar 
czyk — Otremba 0:2 (15:21. 5:21), 
Zięba — Krauze 0:2 (19:21, 15:21), 
Dobosz — Kozok 2:0 (21:15, 21:14) 
Mamcarczyk — Krauze 2:1 (17:21, 
22:20, 21:18), Dobosz — Otremba 
0:2 (6:21. 7:21). Zięba — Kozak 
2:0 (21:16. 24.22).

Uwaga, korespondenci 
„Sportu" m. Zabrza

We wtorek. 21 bm. o godzinie 
16.15 w lokalu Klubu Kore
spondentów Robotniczych w Za
brzu, przy ul. Wolności 292, odbę. 
'Izie się zebranie organizacyjne 
Kiubu Korespondentów Sporto
wych m. Zabrza, na które pro
ści są o przybycie wszyscy 
wsrorwacujący ze „Sportem" 

md-rtci z zakładów pracy, 
szk<*t  j kół sportowych.


